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Fo odpowiedzi francuskiej
Odpowiedź francuska, na projekt Mussoli

niego 'jest tylko formalnem stwierdzeniem fak- 
i a widocznego już od szeregu dni, a mianowi
cie istotnego -niepowodzenia pja-nu Mussolin-ie- 
go. Będą się prawdopodobnie jeszcze toczyły na 
len  tem at debaty i rokowania ratujące pozory 
sprawy,ale nie zmieni to  istotnego stanu rzeczy: 
dyrektorjat czterech mocarstw rządzących lo
sami Europy, przynajmniej w sytuacji obecnej, 
i:ie dojdzie do skutku. Nie robi z. tego tajem
nicy nawet -prasa niemiecka, stwierdzająca 
zresztą, że „rozwodniony" zmianami plan Mus
soliniego wcale jej nie zadowala. Bardziej od 
niej spokojnie ujmująca rzecz prasa auslrjącka 
1 iszo bez ogródek, jak „Reichspost" o całej 
sprawie jako o „Eire begrabene Hoffnung", na 
której upadek złożyły się oprócz zdecydowane
go oporu Polski i malej koalicji oraz niechęci 
Francji, także i ogromna zmiana w opinji an 
gielskiej., -która zmusiła rząd angielski do zu
pełnej zmiany frontu w stosunku do tego, jaki 
zajął Mac Donald w  czasie swej podróży do 
Rzymu.

Nie ulega kwesf-ji, że polityka rządu angiel
skiego daleką jest w ostatnich miesiącach od 
prostolinijności. Wziąwszy bardzo ostry ton -w 
czasie afery hirtenberskiej w stosunku do Au- 
strji i stając -zupełnie po stronie malej koalicji 
pp. Mac Donald i Simon wycofali się wnet 
z tego stanowiska, jak twierdzą pod wpływem 
perswazji Wioch, by niebawem przez swą po
dróż rzymską i jej rezultaty stanąć n a  zupełnie 
przeciwnym biegunie, jeżeli chodzi szczególnie 
o sprawy -naddunaj-skie. Równie stosunkowo 
szybko nastąpiło później to, co prasa niemiec
ka' określa jako „Eińschwenkung in das fran- 
zósische Fahrwaśser" tak, że w ciągu niespełna 
trzech miesięcy polityka angielska dokonała w 
sprawach środ-kowo-eurcpejskich obrotu pra
wie o 360°, pozostawiając dość spore trudności 
do rozwiązania swemu włoskiemu partnerowi.

Cele jego inicjatywy nic są do tej pory do
statecznie wyjaśnione. Trudno przypuścić, aby 
Duce rozpoczynając -ją, liczył na prosty i sta
nowczy sukces. Prawda, że istniał tu  pewien 
moment zaskoczenia, a mianowicie wybuch pa- 
syj nacjonalizmu niemieckiego, który zwłasz
cza w świecie anglosaskim wywołał jak n a j
hardziej niekorzystne dla Niemiec wrażenie, 
zmusił rząd Mac iDcinalda do zbliżenia się do 
Francji i  nastawił niekorzystnie dla Niemiec 
Amerykę. Jeżeli jednak Duce pomimo to od
być postanowił konferencję z Góringiem i P a
penem, to  prawdopodobnie nie dlatego, by 
chcial z Njemcami podjąć akcję przeciw two- 
rzącemi się obozowi angielsko-francuskiemu,

I itp *  tai raltj
Gdyby ktoś chcial ująć pewne wypadki o- 

statnich dni w określenie, iż żydzi polscy pra
gnęli w- Polsce zorganizować pogromy anty
niemieckie, popełniłby taką sam ą -przesadę, 
jaką tylekroć popełniła prasa żydowska, pi- 
sząc o pogromach żydowskich w Polsce. Nie
mniej fałdem jest, że jedna mniejszość naro
dowa _  żydzi — usiłowała wzburzyć społe
czeństwo żydowskie — a  -także część społe
czeństwa polskiego — do wystąpień przeciw' 
Niemcom, zarówno obywatelom Rzeszy, jak 
i obywatelom polskim, do bojkotu niemieckiej 
prasy, niemieckich książek, niemieckich to
warów' itd.

Fakt, że mniejszość żydowska w Polsce dla 
protestu przeciw -bolesnym dla niej z pewno
ścią i barbarzyńskim metodom rządów hitle
rowskich taką właśnie wybrała drogę, rzuca 
jednak osobliw’e, choć nie -nowe światło, na 
mentalność obecnych przywódców tej mniej
szości. Zapomnieli oni, że są obywatelami pań
stw a -polskiego i że dla obrony pewnej części 
obywateli niemieckich nie wolno im zakłócać 
porządku w państwie. Podniecenie ulicy ży
dowskiej w  Polsce jst zrozumiałe, ale forma 
w  -jakiej ono się ujawniło, nie może być tole
rowaną i nie jest tolerowaną.

Z odruchem żydowskim łączy się protest 
przeciw prześladowaniu mniejszości niemiec
kiej w' Polsce. I tu taj -przybiera on czasami 
formy niepożądane. I tak  -np. ubra-nió tego

Niemcy pod znakiem Hitlera.
Rugi urzędnicze w Niemczech.

Berlin 12 kwietnia.
(Tel. ,wł.) Ogłoszone zostało dziś rozporzą

dzenie wykonawcze do ustawy urzędniczej. Po
stanawia ono, że wydaleni mają być wszyscy 
urzędnicy, należący do partji komunistycznej 
i jej pokrewnych organizacyj, członkowie or- 
ganizacyj republikańskich i pacyfistycznych, 
oraz pochodzenia nie-aryjskiego. Pochodzenia 
nie-aryjskiego jest ten, 'kto pochodzi z rodzi
ców >n.ie-aryjskich, a przedewszystkicm żydow
skich. To znaczy, czy ojciec lub matka, dziadek 
lub babka byli pochodzenia nie-aryjskiego. — 
Każdy urzędnik obowiązany jest na żądanie 
władz przedłożyć deklarację, do jakich partyj 
dotychczas należał. Za part je polityczne uwa-

popartemu przez Polskę i małą koalicję, biorąc 
przytem na siebie cale ryzyko tak ciężkiej wal
ki, a zabezpieczając Niemcem, bez żadnych 

[ z icli strony istotnych wyników, prawdopodob
ne korzyści. 'Konferencje rzymskie, a rozsze

rz a ją  się one, wedle ostatnich wiadomości i na 
I konferencję z Austrją, wobec przybycia tam 
kanclerza Dollfassa, mają prawdopodobnie cel 
nieco inny, a cel ten wygląda w  pewnej mierze 
z bardzo charkterystycznego artykułu, jaki 
z podpisem Mussolini-ego ogłosiła onegdaj „Mor
ning Post'* pod tytułem „Mała koalicja".

Duce w artykule tym uderza bardzo silnie 
na tę grupę -państw, ixsdkreślając, że nie ma 
ona żadnych warunków do odgrywania roli 
piątego wielkiego mocarstwa, że powstała je
dynie dla celów negatywnych, utrzymania zdo
byczy na Węgrzech, a  nie jest zdolna do akcji 
pozytywnej, począwszy od jedności gospodar
czej. Państwa malej koalicji nie są  zdolne — 
wedle tych wywodów — do utworzenia nawet 
związku celnego, w polityce zagranicznej każ
de z nich stosuje inną miarę do sąsiednich mo
carstw, a wojskowo, mimo wielkich cyfr nie 
są również zdolne do ■wysiłku, odpowiadające
go wysiłkom wielkiego państwa. Zaznacza on 
ich trudności wewnętrzne, podkreśla, że Czesi 
i Serbowie nie stanowią w swych państwach 
istotnej większości i kończy tern, że rewizja 
traktatów staje się rzeczą nieuniknioną. Ale — 
dodaje — rewizja ta  dokonana być m usi w ra
mach Ligi Narodów, która nie może ograniczyć 
się do sztywnej obreny dotychczasowego stanu 
rzeczy, jeżeli nie chce przypieczętować swego 
losu.

| Sens istotny tych wywodów zdaj© się być 
dość wyraźny: Możemy — powiadają Wiochy— 
zostawić n a  boku sprawę Polski i Niemiec, o 
której artykuł milczy, możemy w  myśl żądań 
francuskich pomieścić cały plan rzymski w ra
mach Ligi Narodów, ale musi-my mieć gwaran
cję, że stan  rzeczy nad Dunajem zostanie uło
żony z uwzględnieniem naszych życzeń, słowem 

:musi się tam skończyć -z przewagą malej koa
licji. Już z treści projektu rzymskiego było 
widocznem, że Wiochom idzie o  przebudowanie 
sytuacji nad Dunajem i że cała reszta stanowi 
tylko „sos", w który niewiadomo dlaczego 
wmieszano i Polskę; dziś tendencja ta  zdaje.się 
być jeszcze jaśniejszą, a wizyta pp. Góringa i 
Papena ma posłużyć zdaje się do zademonstro
wania, że Włochy mogą każdej chwili włożyć 
i drugie żelazo do ognia. Jak będzie wszakże 
istotnie wyglądał chleb, który na tym ogniu 
ostatecznie się wypiecze, tego jeszcze w tej 
chwili przewidzieć nie można.

protestu w' formę dalszego wypierania impor
tu z Niemiec jest — tam gdzie to jest gospo
darczo możliwo — bronią wskazaną. Już jed
nak gdy ubiera -się to w hasło bojkotu gazety 
-niemieckiej, czy bojkotu książki niemieckiej, 
przechodzi się na teren niepożądany. Przecho
dzi się na teren bojkotu kultury niemieckiej 
i  bojkotu informacyj o  Niemczech. Jedno i 
drugie jest wbrew interesom polskim, choć 
może czyni -zadość irytacji tego ozy innego 
brukowca, któremu odebrano debit wr Niem
czech. Nie wolno nikomu -przy pomocy dema
gogicznej agitacji odbierać możności informo
wania się o Niemczech, tern więcej, że niema 
lepszego sposobu "wykazania obywatelom pań
stwa polskiego, w  jak uporządkowanych sto
sunkach my tu  w' Polsce żyjemy i jak groź- 
nem dla kultury zachodniej może się stać to, 
co się dzieje w Niemczech — jak właśnie nie
miecka prasa.

Sporadyczne wybuchy antyniemieckie osta
tnich dni miały jednak jedną dobrą stronę 
Wykazały obywatelom polskim narodowości 
niemieckiej, że państwo potrafi zapewnić o- 
chronę ich zupełnej wolności i  rzuciły tern 
jaskrawsze światło na różnice między stano
wiskiem jakie posiadają Niemcy w Polsce a 
jakie posiadają Polacy w Niemczech. A taki 
przykład znaczy bardzo wiele — i w kraju i 
zagranicą. Koniecznem jest, by właśnie obec
nie społeczeństwo polskie okazało się zdyścy- 
plinowanem, epanowanem i spokojnem,

■ żane są -także Rerchsbanner czarno-czerwono- 
zloty, republikański .związek sędziów i Liga 
praw człowieka.

| Nie chce służyć Niemcom Hitlera.
Nowy Jork 12 kwietnia.

(Tel. wl.) Generalny konsul .niemiecki w No
wym Jorku Schwarz ustąpi! ze swego stano
wiska. Oświadczył on przedstawicielom prasy, 
że zrzeka się swego urzędu, ponieważ jego prze
konania polityczne i etyczne nie pozwalają mu 
-pozostawać w służbie-rządu Hitlera.

Organ Ludendorffa zawieszony.
Eerlin 12 kwietnia.

6PAT) Rząd bawarski zawiesił na jeden 
miesiąc dziennik „Yolkswarto". Zakaz nastąpi!

z  powodu ataków Ludendorffa na prezydenta 
Hindenburga i kanclerza Hitlera w związku z 
uroczystościami otwarcia Reichstagu.

Antysemityzm w sporcie.
Londyn 12 kwietnia.

(PAT) Cala prasa londyńska wyraża swoje 
oburzenie z powodu wykreślenia przez Niem
cy ze składu niemieckiej drużyny tenisowej 
o Puhar Davisa — najlepszego niemieckiego 
tenisisty Daniela Premia na tej podstawie, że 
jest on z pochodzenia żydem polskim.

Mord adwokata.
Berlin 12 kwietnia.

PAT) We wtorek nad ranem w Kamienicy 
zamordowany zestal adwekat-żyd Dr Weinert. 
Trzech napastników z opaskami szturmowców 
przybyło do mieszkania Weinerta i aresztowa
ło go. Nazajutrz rano znaleziono Weinerta na 
peryfcrjach miasta z przestrzeloną skronią. 
Kierownictwo -oddziału szturmowego oświad
cza. że chodzi tu prawdopodobnie o  czyn pro
wokacyjny. Prezydjum -policji wyjaśnia, że 
Weinert -nie znajdował się na liście bojkoto
wanych adwokatów, ponieważ brał udział 
w wojnie światowej.

Rewizje u Polaków.
Gdańsk 12 kwietnia.

(PAT) Z Podróżnej, ziemi złotowskiej dono
szą, że hitlerowcy dokonali tam rewizji u 3 
miejscowych działaczy polskich. W wyniku 
jej zabrano szereg gazet 'polskich oraz dziecin
ny pistolet kapiszonowy.
OiBDn.tracja niemieGM na polsHei Granicy

Gdańsk 12 kwietnia.
(PAT) W Pile został otwarty zjazd związku 

nauczycieli związku pruskiego nauczyciel
stwa, odbywający się pod hasłem niemieckie
go wschodu i jego szkoły. Zjazd, na który 
przybyło 700 delegatów, reprezentujących 
70.000 członków związku trwać będzie 3 dni 
i ma -być wielką demonstracją polityczną nad 
granicami Polski. W ostatnim dniu zjazdu 
ma się odbyć odsłonięcie „pomnika niemczyz-.

de legaci N iile r i
F.zym 12 .kwietnia.

(Tel. wl.) Papież Pius XI przyjął dziś przed
południem na audjenoji prywatnej osobno -wi
cekanclerza v. Papena i osobno premjera rzą
du pruskiego Goeringa, każdego z nich po pół 
godziny. Rozmowa papieża z Papenem miała 
przebieg przyjazny. Przed końcem audjencji 
v. Papen przedstawił Ojcu św. swoją żonę. Au
diencja Goeringa trwała również pół godziny. 
Jak słychać Goering przedstawił papieżowi sy
tuację w Niemczech, -podkreślając specjalnie 
siłę rządu Hitlera, opartego na olbrzymiej 
większości woli narodu. Przed ukończeniem
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Spóźnione reminiscencje żydowskie
„My nie -wiemy, co się dzieje za kulisami. M\ 

nie wiemy, czy były jakie pertraktacje -między 
żydowskimi członkami kongresu mniejszości 
narodowych pp. Motzkinem i Margulisem a je
go -prezydjum w osobie p. von Amende, Ale to 
niema znaczenia.

„Że żydzi sami uczestniczą w kongresie, to 
rzeczy nie poprawia — dodaje autor. Od nich 
chętnie brano składki- i Leo Motzkina zawsze 
zapraszano, gdy można było przy jego pomoc; 
założyć protest przeciwko Polsce. Tu widocznif 
się kryje -cały tragizm tej sprawy".

Pan A. ma zupełną rację, a  gorycz jego słów 
jest zupełnie usprawiedliwiona. Szkoda tylko 
że tak  późno przyszło zrozumienie całego nie
bezpieczeństwa, jakie grozi tym, którzy -pracuję 
w „interesie niemi-ećkim", łudząc -się, że w  jeg- 
bi-urach jest -miejsce d la osobistych celów tyci, 
sui generis wolnych strzelców cudzoziemskieg< 
autoramentu. -Niemieckie gospodarstwo tai: 
obficie, jak żadne inne, wjTzuca -zwykle zc 
nawias Murzynów, którzy .po skończeniu robo- 
iy są  mu już niepotrzebni. Ed. P.

Że rezydujące -w- Wiedniu tak  -zwane biuro 
mniejszościowe, że mniejszościowe -zjazdy i 
iongresy odbywane w cieniu -Ligi Narodów w 
Genewie były aferą niemiecką, o tern nikt u nas 
Je wątpił, a  ekskursje na te zjazdy „posłanki" 
tudni-ckiej oraz, panów Gryn-baumó-w odpowie- 
’-nio do tego wszyscyśmy traktowali. Lecz dla 
prasy sjonistycznej był to argument n a  uwagę 
.zc-konio niezaslugujący, bo nie osłabiał on 
.vartości rozglośnika na salach „kongresowych" 
umieszczonego, przez który lały się potoki la
mentu przeważnie ku -brzegom Wisły skiero
wane.

Dopiero niesłychane pogromy żydów w  Niem
czech tę sielankę -memiecko-mniejszościową 
,-waltownie -przerwały. Niejaki -pan A. w z-bli- 
onej do kół żydowskich gazecie „Siewcdnia" 
akie oto żale w kierunku mniejszościowego 
congresu roztacza:

„Nic nie słychać o protestach, o szerokiej pro
pagandzie, o telegramach, z których tak było 
dawne -wiedeńskie centrum tego kongresu, gdy 
lyla mowa o obronie Niemców w  Polsce i w 
fugos-lawji-, o  obronie cierpiących Ukraińców... 
Ce same gazety, które alarmowały cały świat 
: powodu naruszenia praw  niemieckich, nazy
wając -to skandaleYn i „nieludzką brutalnością" 
zowinizmu, dziś nie decyduje się wypowie- 
Izieć ani słowa o tern co się dzieje w Niem
czech". Wrogowie „kongresu" — pisze p. A. — 
-nogą triumfować, bo mieli -rację, gdy twierdzi
li, „że kongres jest niemiecką aferą polityczną, 
utóra pod przykrywką problematu mniejszo
ściowego -podnosi k-westję rewizji -traktatu wer
salskiego... że broniąc praw mniejszościowych, 
myśli on o korytarzu... że mówiąc o tych pra
wach ma na uwadze Śląsk Górny... P rasa nie
miecka (zagraniczna), która uważała za swój 
>l>owiązek urządzać -skandale z powodu gazety 
lie.mieckiej zabronionej -w Polsce, zamyka te
raz na wszystko oczy i  to  w chwili... gdy -w 
Niemczech niem a już prasy wolnej".

-Pan A. -podkreśla, że od chwili, od której ist
nieje -mniejszościowy kongres, nie było jeszcze 
a-k otwartego pogwałcenia praw mniejszości 
tarodowych, jak to, które ma miejsce obecnie 
w Niemczech. „Dzień 1 kwietnia był dniem, ja
kiego ludzkość nie przeżerała od czasów śre
dniowiecza. Bo czyż był wypadek, aby pań
stwo ogłosiło 600.000 swoich własnych obywa
teli zakładnikami za niedc-wiedzione czyny ich 
zagranicznych) braci rasowych?"

A kongres milczy, uważając jak gdyby, że 
wszystko jest -w porządku.

ny“(!), postawionego w okolicy Piły w Moty- 
lewku o 100 m. od granicy polskiej. Uroczy
stość m a być wielką demonstracją -z udziałem 
władz Reichsweliry, policji i związków z całej 
prowincji.

Semcy s«e tłum rzą
z pobicia polskich studentów.

Berlin 12 kwietnia.
(PAT) Biuro Wolffa ogłasza następujący ko

munikat: Wbrew wszelkim doniesieniom pra
sy zagranicznej o rzekomo ciężkiem -pobiciu 
studentów' narodowości polskiej we Wrocła
wiu komunikują urzędowo co następuje: 
Prawdą jest, żo w nocy z 4 na 5 kwietnia br. 
około g. 4.30 trzej studenci w jednej z kawiarń 
we Wrocławiu cieszącej się złą opinją, mieli 
sprzeczkę słowną z kilku osobami cywilnemi 
i że następnie w dalszym ciągu tej sprzeczki 
zostali przez te same osoby -cywilne w towa
rzystwie urzędnika policji, nie będącego na 
służbie wprowadzone do lokalu okręgowej 
partji na-rodowo-socjalistycznej we Wrocła
wiu. Prawdą jest, że w* toku dalszych docho
dzeń, przeprowadzonych w tej sprawie w do
mu okręgowym partji narodowo-socjalistycz- 
nej doszło do lekkiego pobicia 3 studentów. 
Nie jest prawdą natomiast, że osoby cywilne, 
które spowodowały -bezpodstawne aresztowa
nie owych 3 studentów już przedtem rozpozna
ły przynależność tych studentów (którzy zre
sztą są  obywatelami niemieckimi) do narodo
wości polskiej. O jakiejkolwiek -złośliwości, 
skierowanej przeciwko obywatelom państwa 
polskiego, lub też -przciwko przynależności do 
narodu polskiego nie może być mowy. Nie
prawdą jest również twierdzenie, że członkowie 
oddziału szturmowego brali udział w tern ubo
lewania godnem zajściu. Dalsze dochodzenia 
-poruczone zostały specjalnemu komisarzowi 
•policji politycznej we Wrocławiu. Jeden zc 
sprawców jest znany, za -pozostałymi konty
nuowane są  energiczne -poszukiwania. Jest sa
mo przez się zrozumiale, że oskarżeni, któ
rym wina zostanie dowiedziona będą surowo 
ukarani('?).

2 W
audjsncji Goering, który był w mundurze ko 
misarza lotnictwa, przedstawił papieżowi swe
go adjutanta Koernera, który był w  mundurze 
hitlerowskim. Po audjencji Goering przyjęty 

i został -przez kardynała sekretarza stanu Pacei- 
lego na audjencji, -która -trwała przeszło go
dzinę.

Goering u Mussoliniego.
Rzym 12 -kwietnia.

(Tel. wi.) Premjer Musscelżni przyjął dziś 
Goeringa na dłuższej audjencji. Później przy ją i 
Mussolini kanclerza austriackiego Dollfussa.

Żydzi polscy w y i ®  is  * t i  z Bleryzm a.
Wczoraj Koło żydowskie w  sejmie ogłosiło 

odezwę do s-poleczeństwa żydowskiego w spra
wie stosunku żydów do akcji 'hitlerowców -w 
Niemczech. M. jn. Koło żydowskei podkreśla 
żo walka z hitleryzmem przez społeczeństwo 
żydowskie -podjęta została z całym zapaleń; 
przy czynnem nieraz poparciu znacznej, części 
świata. Na świecie — czytamy w odezwie — 
zawrzał tak płomieny gniew z powodu ohyd
nych czynów hitlerowców, że sam Hitler cho
ciaż niezbyt -wrażliwy na wartości moralne za
chwiał się w swojej bezgranicznej bucie i w 
swojem -bezdennem okrucieństwie. Zaniecha
nie akcji bojkotowej było tylko jednym z wie
lu aktów oszukańczych, któremi Hitler usiłuje 
otumanić świat. Bezwstydnie urągając wszel
kiemu ludzkiemu -poczuciu honoru i obowiąz
ku lamio Hitler ustawy zasadnicze i pozbawi:: 
żydowskich obywateli praw w konstytucji im 
zagwarantowanych. Wszystkie ohydne te czyny 
zmierzają dó tego, aby 6C0.000 żydów na śmierć 
zagłodzić wśród fizycznych i moralnych mę
czarni, jakie wymyśleć może tylko chora żdzi- 
czcna wyobraźnia człowieka pierwotnego.

W związku z tern Kolo żydowskie apeluje do 
żydów -polskich, aby czujności swej ani uśpił
am zmylić nie dali, lecz by pojęli całą grozę 
sytuacji jaką hitleryzm wytworzy! i podjętą

z nim walkę bezwzględnie i beż w ahania kon
tynuowali.

I)k?,ranie s p i M u  iiMa sz$h n  B i - s t t i e  Diem
-Wczoraj starostwo grodzkie Warszawa-Śród

mieście ukarało za zakłócenie spokoju publicz
nego i rzucenie kamienia w okno poselstwa -nie
mieckiego -w Ycars-zawie studenta Zdzisława 
Pyrzkowskiego oraz kreślarza J. Fried-enstadta 
każdego n a  21 dni aresztu bezwzględnego i 50 
złotych na zwrot kosztów -postępowania adm i
nistracyjnego na podstawie prawa o (wykro
czeniach.
temiiet sraaMiacylny Ea-ii- Akceptacyjnegs

Dowiadujemy się, że do komitetu organize-, 
cyjnego Banku A-kceptacyj-nego -powołane będą 
następujące osoby pp.: Kazimierz Stamirowski,' 
wiceprezes B. G. K. -jako przewodniczący oraz 
członkowie: Dr Leon Barański, zastępca naczel
nego dyrektora B. 'P., Waćłąw Staniszewski, na
czelny dyrck-tor P. B. R., Dr Leon -B-arych, dy
rektor B. G. K., -Wacław Fajans, prezes związ
ku banków w -Po-lsce, Juljusz Zdanowski, dy
rektor iPolskiego -Banku Komunalnego, -Włodzi
mierz -Seydlitz, -prezes Unji związków spół
dzielczych, poseł Józef Gl-iński, dyrektor cen
tralnej kasy -kółek rolniczych, 'Dr Stefan Uh-ma 
we Lwowie, a-dw. Wl. Kosieradżki. iPoza-tem w 
komitecie organizacyjnymi Banku Akceptacyj- 
nego współdziałać będą przedstawiciele zainte
resowanych ministerstw.

Pfzyięcia u min. J. Beciia
Minister spraw zagranicznych -p. Beck -przy

jął wczoraj .posła Rzeszy von Moltke. a następ
nie p-o-sla Estonji p. iPuttę.

Irz.; kaw k i na entry  tarze.
Maaszalek sejmu postanowieniem ż dinia.6-go 

b. m. przeniósł redaktora sprawozdań. .parla
mentarnych p. Karola Irzykowskiego w stan 
-lK>czynku z powodu -przekroczenia 60 roku ży
cia i uzyskania prawa do zaopatrzenia emery
talnego.

P. Irzykowski m a za sobą 25 lat służby pań
stwowej. W sejmie zaś -pracował od chwili je- 
;;o .powstania. Zorganizował redakcję sprawoz
dań stenograficznych, djarjusz .sejmowy -i był 
ego długoletnim . kierownikiem. Na teranie 

sejmu cieszył się powszechn.em uznaniem.
Howv charg--. d’dhifes pliki w KalrltT
B. attache wojskowy -poselstwa polskiego w 

Ilelsingfors-ie pułk. Tadeusz Jaroszewicz mia
nowany został radcą -legacyjnym poselstwa pol
skiego przy rządzie egipskim -w Kairze z -powie
rzeniem mu funkcyj charge d'affaires.
te  bidzie wymiany wljżaiów z Siiwiażami

Niektóre dzienniki doniosły o  rzekomo -ma
jącej się niebawem odbyć wymianie więźniów 
politycznych między Polską a ZSSR. Jak się 
'.owi-adujemy ze źródła mi-a-rodajnego -wymia
na taka została -zakończona we wrześniu ub. r. 
i dalsze wymiany nie są przewidywane.

Izba rolnicza » łoazi
Ostatnio w  Łodzi odbyła się konferencja w 

-prawie utworzenia I-zby rolniczej. Z ramienia 
-ninisterst-wa rolnictwa w obradach uczestni
czył inż. Szostak, który mianowany został ko
misarzem łódzkiej I-z-ljy rolniczej i podjął pra
co zmierzające do powołania do życia kornite- 
- n doradczego ora-z utworzenia biura fachowe
go. Biuro to zacznie prawdopodobnie funkcjo
nować już od 1 maja. Wkrótce w  „Dzienniku 
Ustaw" m a ukazać się rozporządzenie zawie
rające statut. Izby łódzkiej. Wybory do tej Izby 
przewidziane są  na sierpień br.

Poisło-frsiiiiiisia dyskui-s w Paryżu.
Paryż 12 kwietnia.

(PAT) Wczoraj odbyło się w Pałacu Bour- 
'.ońskim -plenarne posiedzenie grupy parla
mentarnej francusko-polskiej z udziałem dele
gacji grupy parlamentarnej polsko-francu
skiej w Warszawie. Przewodniczący prosił de
legację polską o przedstawienie swego poglą- 
iu  n a  szereg -kwestyj, interesujących oba k ra 
je. Kolejno przemawiali: poseł ks. Radziwiłł, 
wicemarszałek sejmu Makowski, poseł Stani
sław Stroński, poseł Jan Dąbski i  sen. Ros- 
worowski. Mówcy analizowali zagadnienia, 
bchodzące specjalnie Polskę oraz wszystkie 
.westje, które są związane z konferencją'roz- 
-rojeniową oraz projektem paktu 4 mocarstw. 
Następnie zadawali szereg pytań posłowie do 
larlamentu francuskiego, którym delegaci pol- 
-cy udziela-li szczegółowych odpowiedzi. Dy
skusja wykazała całkowitą zgodność poglą- 
Jów obu grup -parlamentarnych. Obecny na 
posiedzeniu Herriot zaniknął debaty gorącem 
przemówieniem, w którem zobrazował zasad
nicze linje polityki francuskiej w  stosunku 
lo zagadnień międzynarodowych oraz do 
-praw specjalnie interesujących Polskę.
Wycieczka pdsta ta  Marokka.

wycieczką polską do Casablanki. Po 
-lżeniu m iasta wycieczka udaje się do

schmgg wyjeżdża w najbliższych 
Rzymu, celem podjęcia w Watykan 
i-acyj w  związku z  projektem refów 
małżeńskiej w Austrji.
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. Konieczność pomocy dla przemysłu!
Ostatnio rozeszły się pogłoski, ze rząd za

mierza wszcząć akcję pomocy przemysłowi w 
kierunku oddłużenia podobnie, jak to już uczy
nił d la  rolnictwa. >W związku z tein niektóre 
organizacje gospodarcze miały występie z pro
jektem zaniechania szerszej akcji oddłużenio
wej, a  wprowadzenia w miejsce jej dłuższego 
okresu odroczenia wypłat. •

Narazie wstrzymujemy się od dyskusji na 
temat oddłużenia przemysłu. Zajmiemy się o- 
becnie tylko sprawę zapobiegania upadłości.

O zapobieganiu upadłości istnieję dwa rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej niemal 
jednobrzmiące i prawie równocześnie wydane. 
Jedno bowiem pochodzi z 23 grudnia 1927 r., a 
obowiązuje n a  obszarach objętych okręgami 
sędów apelacyjnych: .w Warszawie. Lublinie 
i  Wilnie. 'Drugie zaś rozporządzenie jest z dnia 
6 marca 1928 r. dotyczy zaś okręgów sądów 
apelacyjny cli w Poznaniu i Toruniu oraz sądu 
okręgowego w Katowicach.

Jak więc widzimy z powyższego dekrety te 
wyłączają od dobrodziejstwa ustawy woje
wództwa południowe (b. Galicję). Skutek jest 
ten, że w  .jednem państwie wobec tego samego 
wierzyciela jeden dłużnik może nie iplacić, .dru
gi zaś płacić musi. Zależy to jedynie od miej
sca wykonywania przedsiębiorstwa przez dłuż
nika. Oczywiście nie potrzeba nawet tłumaczyć, 
że przedsiębiorca nieobjęty dobrodziejstwem 
ustawy o zapobieganiu upadłości i niemający 
prawa do odroczenia wypłat, jest w położeniu 
konkurencyjnie daleko gorszeni, aniżeli przed
siębiorca w innych obszarach Polski, na któ- 

* rycb. obowiązują wymienione rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jest to więc objawem nierówności tych sa
mych obywateli wobec prawa. Nierówność ta 
występuje jeszcze silniej w stosunkach wza
jemnych przedsiębiorstw, leżących na obszarze 
obowiązywania dekretów o zapobieganiu upa
dłości i poza tym obszarem. Wyobraźmy sobie 
dwa przedsiębiorstwa pozostające ze sobą w 
stosunkach handlowych. Jedno przedsiębior
stwo, nazwijmy je A, jest na. obszarze obowią
zywania dekretu, drugie zaś np. przedsiębior
stwo B leży w województwach południowych, 
czyli na terenie nieobjętym mocą obowiązującą 
omawianych dekretów. Jakie są  tego skutki? 
Przedewszystkiem przedsiębiorstwo A nie musi 
płacić, podczas gdy B płacić musi. Ponadto 
przedsiębiorstwo A wolne jest od wypełniania 
zobowiązań wobec przedsiębiorstwa B, a  nie 
jest naodwrót czyli że firma B m usi wywiązy
wać się ze swoich płatności na rzecz A. Wresz
cie jeśli firma A wystawiła weksel i wręczyła 
go firmie B, która ten weksel żyrowała i odda
ła, w obrót jakiejś trzeciej osobie, przeto w 
chwili płatności danego weksla A nie będzie 
go honorować, musi zaś to uczynić B, jako ży
rant. Nie dość na tern, że B musi płacić wszyst
kim wierzycielom, że musi wywiązywać się ze 
zobowiązań wobec A, że musi zgodzić się na 
nieotrzymywanie od niego swoich pretensyj, to 
jeszcze zmuszony jest do pokrywania cudzych 
długów, jak to widzieliśmy w ostatnim wypad
ku z wekslem.

Oczywiście niesprawiedliwość taka w trakto
waniu przedsiębiorstw jednego państwa, jest 
na dłuższą,metę .nie do ^niesienia .i d la  dobra 
ogólnego musi zniknąć. Nawiasem tylko wspo- 
mniemy, iż tego rodzaju faworyzowanie przed
siębiorstw innych kosztem zakładów Polski po
łudniowej, musi między innemi odbić się i na 
lokalizacji przemysłu drogą przenoszenia 
przedsiębiorstw z województw południowych 
na kresy zachodnie względnie wschodnie. A nie 
leży to przecież w interesie państwa, dążącego 
do skupienia ważnych dla życia państwowego 
przedsiębiorstw na obszarze t. zw. trójkąta 'bez
pieczeństwa, czego dowodem jest ostatnio ogło
szone przedłużenie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 r. w sprawie 
ulg dla przedsiębiorstw n a  danym obszarze na 
dalszych 5 lat (patrz Nr 18 poz. 118 Dz. U. R. P. 
1933 r.).

W tej Sytuacji żądane rozciągnięcie odro
czenia wypłat d la b. Kongresówki i  b. zaboru 
niemieckiego z okresu dotychczas najdłuższe
go 9 miesięcy aż do 2 lat będzie jeszcze silnie j- 
szem podkreśleniem nierównomierności trak 
towania przedsiębiorstw Polski południowej. 
Życie gospodarcze Polski zasadniczo z uzna
niem powita rozszerzenie pkresu odroczenia 
wypłat do 2 lat. Odroczenie wypłat bowiem le

KRONIKA.
Warszawa 13 kwietnia.

_  Kalendarz na czwartek: Wieczerza Pańska. 
Wschód słońca 4.37. zachód 1814,. wschód księżyca 
22.58, zachód 5.28.

M IE JSK A .
— Urzędowanie w  okresie przedświątecznym.

Wszystkie urzędy państwowe w Wielki Piątek pra
cują do 1 po południu', w  Wielką Sobotę zaś do 
12 w .poludni.e Normalne prace poświąteczne rpz- 
poczną się we wtorek w godzinach zwykłych.

— Muzeum Narodowe. Muzeum Narodowe i Mu
zeum Wojska zamknięte będą d la  publiczności od 
dnia 14 do 17 bm. włącznie. Od 18. bni. muzea będą 
ponownie otwarte d la  publiczności.

— Giełdy warszawskie podczas świąt. Ostatnie 
zebranie giełdy .pieniężnej i zbożowo-towarowej 
odbędzie się dziś w godzinacli normalnych. Po 
świętach operacje giełdowe -podjęte będą we wió
rek,, 18 bm..

— Komunikacja lotnicza podczas świąt. W cią
gu okresu Wielkiego Tygodnia komunikacja na 
polskicli lińjach powietrznych odbywać się będzie 
normalnie według rozkładu jazdy. Zgodnie z wpro
wadzonym nowym rozkładem od 15 Inn. w Wielką 
Sobotę .wyruszy po raz pierwszy w  r. b. samolot 
z Bukaresztu do Sofji i Salonik oraz z Tallina do 
Rygi i Wilna. W pierwszym dniu. Wielkanocy jak 
w każdą niedzielę komunikacja będzie przerwana, 
natomiast w drugim dniu odbywać się będzie nor
malnie. W tym też dniu wyruszy pierwszy .samolot 
z Wilna do Rygi i Tallina oraz z Salonik do Sofji 
i Bukaresztu.

— Nagroda artystyczna m. stół. Warszawy. Na
posiedzeniu sądu konkursowego nagrody artystycz
nej m. stoi. Warsza-wy nagrodę za rok 1933 za cało
kształt działalności- artystycznej przyznano orty.st- 
ce-malarce p. Zofji Stankiewicz. Nagroda ta podob
nie jak wszystkie inne nagrody ni. Warszawy wy
nosi 5.000 zł.

— Z Tow. Muzyki Liturgicznej. Staraniem M u
zyki Liturgicznej -w czwartek 13 bm. o godzinie 
8-mej wieczór w Sali Katolickiego Związku Polek. 
Krakowskie Przedmieście 36 —- wypowiedzą „Roz
ważania o Mązy św " p. Olga Tarnawska i p. Jan 
Puliński.

— Dziś zjazd Z. A. S. P. Dziś odbędzie się walny 
doroczny zjazd Z! A. S. P. W związku ze znaną u- 
fel-ą teatru zaspowego w  Warszawie i p. Pawłow
skiego zjazd ten budzi ogólne zainteresowanie.

— Ruch turystyczny w stolicy. Izba przemysło
wo-handlowa w Warszawie powzięła projekt- utwo
rzenia specjalnego biura, które koncentrowałoby 
sprawy związane z ruchem turystycznym 6tolicy. 
Zadaniem biura byłoby ni. in ; udzielać informacyj 
dotyczących organizowania wycieczek do stolicy, 
zwiedzania miasta, dbanie o pomieszczenia w hote
lach itp. Powołano specjalną komisję dla ustale
n ia  statutu tego biura.

— Nielegalne lecznictwo. Niejaki Aleksander Su- 
worin, emigrant rosyjski na  wielką skalę, uprawiał 
w Warszawie lecznictwo .głodowe". W tym celu> o- 
glaszał się w prasie i rozdawał ulotki itp. Ponie
waż praktyką swoją wszedł w konflikt z przepisa
mi ustawy lekarskiej komisarjat rządu zabronił mu, 
dalszego jej. uprawiania.

— Z ogrodu zoologicznego. W pierwszy dzień 
świąt ogród zoologiczny będzie zamknięty dla pu
bliczności, natomiast w  drugi dzień będzie otwarty 
w godzinach zwykłych.

OGÓLNA.
— Zjazd wojewodów. W drugiej połowie b. m. od-, 

będzie się w Warszawie zjazd wojewodów poświę

ży zarówno w interesie solidnego dłużnika, 
chcącego w pełni wywiązać się ze swoich zo
bowiązań, a tylko chwilowoniemogącego upłyn
nić swojego majątku, jak również w interesie 
wierzyciela, ktijry woli otrzymać zaspokojenie 
pretensji po pewnym -czasie, niż tylko część i to 
również w wątpliwym terminie.

Jedynie właściwem i słusznem wyjściem ze 
sytuacji jest jak najszybsze rozszerzenie mo
cy obowiązywania dekretów o  zapobieganiu 
upadłości również na Polskę południową. Pre
zydent Rzeczypospolitej otrzyma! ód władz u- 
stawodaiwczycli odpowiednie .pełnomocnictwa. 
Jest więc w mocy rządu również w drodze de
kretu wprow-adzić zapobieganie upadłości na 
całą Polskę.

Nie wątpimy, iż rząd w trosce o sprawiedli
wość i poczucie prawne oraz o dobrobyt wszy
stkich obywateli -przychyli się do tego słuszne
go dezyderatu życia gospodarczego południo
wej Polski. -W- 7. Z.

cony omówieniu ustaw, które znajdowały, się na po
rządku dziennym obrad ostatniej sesji 'Sejmowej. 
Idzie o wprowadzenie w życie ustaw i przepisów 
wykonawczych do nich.

— Konferencja w sprawie robót drogowych.
Wczoraj w ministerstwie komunikacji odbyła się 
konferencja w sprawie robót drogowych. Konferen
cji przewodniczył minister Butkiewicz a  uczestni
czyli wiceministrowie Czapski i Gallot, naczelni
cy wydziałów komunikacyjno-drogowych wszyst
kich województw. Na konferencji omawiano sprawę 
wykorzystania, produkcji kamieniołomów państwo
wych w- związku z projektowane mi na sezon bieżą
cy robolami drogowemi.

Pogrzeb ś. p, prezesa Jana PłętaKo.
Wczoraj o godz. 12.30 po poi. w kościele św. Ka

rola Boromeusza na 'Powązkach odbyło się nabo
żeństwo za duszę pierwszego prezesa najwyższego 
trybunału administracyjnego śp. Dra Jana Kanie
go Piętaka. Nabożeństwo celebrował .1. E. ks.-bi
skup Przeździecki, poczem nastąpiło wyprowadze
nie zwłok na cmentarz miejscowy? W ostatniej po
słudze wzięli m. in .,udziel: premjer Prystor, licz
ni członkowie rządu, przedstawiciele' śądówhicfwa 
i poliestry oraz świata politycznego.

Ruch świąteczny na Kolejach.
W związku ze spodziewanem wzmożeniem się 

przejazdu podróżnych w okresie Świąt Wielkanoc
nych, będą uruchomione pociągi dodatkowe we
dług następującego rozkładu:

Z Dworca Warszawa Główna: Dnia! 15 b. on. poc. 
osob. Nr. 311-bis do Łodzi Fabr. iprzez Koluszki, 
odjazd z Warszawy G1 o godz. 13.30 i przyjazd do 
Łodzi Fabr. o godz. 16.14. Powrotny poc. Nr. 312-bls 
odejdzie z Łodzi Fabr. dnia 15 b. m. o godz. 1935, 
przyjazd na dworzec Warszawa Główna o godz. 
21.55. — Dnia 13 b. m. poc. osob. Nr. 923 do Lwo
wa przez Rozwadów, odjazd z  Warszawy GŁ o 
godz. 2210. przyjazd do Lwowa dnia następnego 
o godz. 8.48. Powrotny poc. Nr. 924 odejdzie ze 
Lwowa dnia 14 bm. o godz. 2225, przyjazd na dwo
rzec Warszawa Gł dnia 15 kwietnia o godz, 8,30.

Z dworca Warszawa Gdańska: Dnia 15 b. m. 
.poc. osóii. Nr. 615-a do Iłowa, odj. z Warszawy Gd. 
o godz. 15.00, przyjazd do Iłowa- o godz. 17.48. Po
wrotny poc. Nr. 622-bis z Iłowa odjazd 15 bm. o 
godz 1840. przyjazd na dworzec Warszawa Gd. 
o godz. 21.40.

Z dworca Warszawa Wileńska: Dnia 13 b. m. 
poc. -osob. Nr. 714-.-H z Wilna do Warszawy odjazd 
z Wilna o godz 2145, przyjazd na dworzec War
szawa Wil dnia 14 kwietnia o godz. 7,15 Powrotny 
poc. Nr. 713-a do Wilna odj. z Warszawy Wil. 14 
bm. o godz. 2325, przyjazd do W ilna dnia 15-go 
kw ietnia'o godz. 845. — Dnia 14 i 15 b. m. poc. 
Nr. 741-bis do Łomży odj. z Warszawy Wil. o godz. 
1000, przyjazd do Łomży w tychże dniach o godz. 
1350. Powromy poc. Nr. 744-a odj, z Łomży w  tych 
samych dniach o godz. 15.45, przyj, na dworzec 
Warszawa WiL o godz. 19.44.

Z dworca Warszawa Wschodnia: Dnia 14 i 15-go 
b. m. poc Nr. 921-a do Lublina odj. z Warszdwy 
Wseh. o godz 13.53, przyj, do Lublina w .tychże 
diłiach o godz. 17.55, Powrotny ;poc. Nr. 916-a odj. 
■z Lublina w tych samych dniach ó godz. 14 55, 
przyj, na dworzec Warsz. .Wach, o godzi 1853.

KroniRa zamiejscowa.
Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

— Prezydentem, miasta Dąbrowa Górnicza
W miejsce p. Madejskiego, który został mianowany 
dyrektorem funduszu pracy w Warszawie, został 
wybrany Józef Kaczkowski, dyrektor gimnazjum.

ZE L W O W A .
— Uczenice pod zarzutem akcji wywrotowej. Do-, 

nosiliśmy swego czasu ó  ujawnieniu wśród ucze
nie konwentu SS. Bazyljanek akcji wywrotowej. 
Aresztowano kilka, uczenie, obecnie zaś śledztwo 
zostało ukończone i trzy z pośród aresztowanych 
Mana Ciepaniewska, Zeiiobja Lewicka i Olga Za- 
pandiwa staną .przed sądem za prowadzenie akcji . 
ontipaństwoweji

— Strajk w operze! W lwowskiej, operze wybuchł 
strajk  artystów, chóru i baletm  tak że przedsta
wienie opery „Madame Butterflj'' musiano . od
wołać.

— Epidemja wścieklizny. We Lwowie na  pogo-' 
towie ratunkowe zgłosiło się wczoraj 15 osób,, poką
sanych przez, wściekle psy. Na ulicach urządzono 
obławy na wśćiejcle psy, gdyż' plaga wścieklizny 
wzmaga się zastraszająco.

— Napad iurjaia na lekarza. W Kolomyji do Dr 
W aśśermana zgłosił się Stanisław Chaszczewski 
i zażądał bezpłatnego leczenia. Na uwagę lekarza, 
że powinien mieć kartę porady lekarskiej Cha
szczewski chwycił za fotel i rzuci! się na  lekarza. 
Na krzyk Dr Wassermaria wpadla do pokoju żona 
lekarza i wytrąciła furjatowi fotel z ręki. Cha
szczewski wówczas uderzył ją  kilkakrotnie pięścią 
pogłowie. Policja oddala Chaszczewskiego doi 
szpitala.

Z K I E L C.
— Lądowanie samolotu. Kolo Opatowa samolot 

2. pułku lotniczego z Krakowa wskutek defektu 
w motorze zmuszony był do lądowanie. Lądowanie j

odbyło się bez wypadku. Pilot Tadeusz Zając i ob
serwator ppor. Nadwodzki wyszli z, wypadku bez 
szwanku.

Z P O M O R Z A .
— Nieludzki ojciec. W świeciu Jan Piekarski pro

wadził od dłuższego czasu walkę ze swoim synem 
Maksymilianem na tle majątkowem. ih-zed kilku 
tygodniami w  czasie sprzeczki ojciec strzeli! z re
wolweru raniąc syna ciężko. Chłopak wstał po 
chorobie przed kilku dniami a wówczas ojciec roz
począł znowiu maltretowanie przy pomocy szwagra 
Wizy. Wybuchła sprzeczka i bójka, a  wówczas Wi
za 5 strzałami z rewolweru położył chłopca trupem 
na miejscu. Następnie donieśli oni policji, że chło
pak .popełnił samobójstwo. W loku śledztwa spra
wa wyszła na jaw i ojca oraz Wizego aresztowano.

Z W IL N A .
— Zjazd kierowników BBWR. W Wilnie w se

kretariacie wojewódzkim BBWIl odbył się zjazd 
kierowników sekretariatów i in-ezesów Rad powia
towych BBW.R. W zjaździe wzięli udział woj. Ja- 
szczołt, ęekretarz. generalny . BBWIl. poseł Siedlec
ki, posłowie i senatorowie. Obradom przewodniczył 
senator Abramowicz. Omówiono sprawy organiza
cyjne oraz polityczno-programo-we.

Spurt i wychowanie fizyczne.
Wielkie zawody strzeleckie urządza w Krako

wie 21—23 bm. Samodzielny Akademicki Oddział 
Związku Strzeleckiego. Program obejmuje strze
lania według kategoryj strzelców oraz konkuren
cje: z broni małokalibrowej dowolnej, z pistole
tów dowolnych i z broni długiej matokalibrowej 
fabr. polskiej. Zawody' odbywać się będą w gódz. 
9—16 na  strzelnicy przy ul. Zwierzynieckiej 26. 
Zawody te wzbudziły żywe zaciekawienie.

Sensacja piłkarska Krakowa. W ciągu łych 
świąt grać będzie w Krakowie słynna drużyna 
D. F. Ć. z Pragi, a  to pierwszego dnia z Wisłą a 
drugiego z Cracovią na boiskach przeciwników.

P r o c e s  G r o r t f o n o w e j .
Korytarze sądowe wypełnione były wczoraj .pu

blicznością, oczekującą na otwarcie sali, gdyż roz
prawa rozpoczęła się przy dtz.wiach zamkniętych, 
z powodu zarządzonej tajności przez p. przewodni
czącego.

Znawca sądowy .prof. Dr Olbryclit udziela! dal
szych wyjaśnień na zadawane mu pytania. Kolo 
godziny 10 rano przewodniczący rozkazał drzwi do 
sali otworzyć z ipowodu zakończenia tajnej roz
prawy, a publiczność zaczęła tłumnie napływać, 
zajmując swe miejsca.

Po .przerwie kilkuminutowej p. przewodniczący 
otwiera jawną rozprawę i prosi prof. Olbrychta, 
by w kweśtji seksualnej dal krótkie streszczenie 
i zdefitnjowanie swych wywodów.

Wobec sprzeciwu wniesionego przeciw temu 
przez obrońcę adw. Dra Woźniakowskiego, który 
twierdzi, że oskarżona była w czasie całej rozpra
wy tajnej i wszystko słyszała, a więc powtarzanie 
wywodów przez prof. Olbrychta jest zbędne, try
bunał udał się na  naradę nad wnioskiem obrońcy. 

Nie było m orderstw a seksualnego.
Trybunał po naradzie odmówił wnioskowi obro

ny, poczem prof, Olbryclit począł streszczać swe 
wywody.

Znawca konstatuje, że te obrażenia denatki, 
które były omawiane na rozprawie tajnej, powsta
ły już .po śmierci Lusi. Zadane one zostały w ten 
sposób, że w łączności z kazuistyką sądowo-lekar- 
ską należy przyjąć, iż śmierć Lusi Zarembianki, 
nie była morderstwem seksualnem, z lubieżności, 
czy nekrofilji, lecz tylko zwyczajnem, ordynarnem 
morderstwem, które sprawca usiłował uiiozorować 
jako dokonane z lubieżności. Przypadki takich u- 
pózorowanych morderstw z lubieżności są znane. 
W Polsce dotąd się nie zdarzały.

Starcie obrony z rzeczoznawcą.
Na pytanie obrońcy odpowiada znawca, że zwło

k i stygną wolniej w cieple, aniżeli w zimnie. Waż- 
nem jest także, które ozęści ciała stygną prędzej. 
Ścisłych terminów nie można podawać, w tym 
kierunku robione doświadczenia uczą; że do 4 go
dzin zimne są  ręce, reszta ciała stygnie wolniej 
nawet do doby..

Na temat stygnięcia zwłok, prof. Olbryclit od
powiada na pytanie obrońcy Dra Axera, że chyba 
na głowę upad! ten, kto twierdzi, iż zwłoki o go
dzinie 2-giej były cieple, a o godz. 1-szej, były 
zimne.

Obrońca Dr Axer twierdzi, że takiego pytania 
do profesora uniwersytetu nie mógł stawiać, albo 
.przemówił się. a w tym1 wypadku nie obrońcą 
uipadł na głowę. Dr Axer prosi trybunał o wzięcie 
go w obronę .przed atakiem znawcy i o uchwałę 
trybunału w kierunku skarcenia prof. Olbrychta.

Obrońca Dr Ettinger prosi o podkreślenie, że 
biegły prof. Olbryclit, przyznaje, iż użył słów „o 
•iipadnięciu na głowę".

Wśród ogólnego napięcia wraca trybunał na sa
lę, a p. przewodniczący ogłasza, że trybunał odmó
wił wnioskowi obrońcy, gdyż rzeczywiście obroń
ca wyraził, się, że jeżeli zwłoki o godz. 2 były cie
ple, id o godz. 1-szej mogły być zimne. Słowa te 
obrońca tłómaczył potem przemówieniem się, jed
nak  hiogły. słysząc ilakie pytanie, zareagował za

Bieg na przełaj sztafetowy urządza Cracovia w 
konkurencji ogólnopolskiej w poniedziałek 17-go 
bm. w południe.

O puhar Davisa gra obecnie Argentyna z Chile, 
prowadząc narazie 2:0. W Europie zaś walczyć bę
dą: Finlandja—lndje 9—11 maja w Helsinkach. 
Hiszpanja1—Anglja 21—23 bm. w Barcelonie, Bel- 
gja—Austrja (i—8 maja w Brukseli, Włochy— 
Jugoslawja 4—6 maja we Florencji. Niemcy—E- 
gipt 5—7 maja w Wiesbaden! Holandja—Polska 
5—7 maja w Sheveningen. Danja—Irlandja, termin 
nieustalony, Węgry—Japonja 5—7 maja w Buda
peszcie, Humunja—Grecja termin nieustalony. 
Czechosłowacja—Monaco 15—17 maja w Pradze. 
Norwegja—Australja 19—21 maja w Oslo, Szwaj- 
carja—Poludn. Afryka 19—21 maja w Bazylei.

Polscy szermierze nie jadą do Monte Carlo. 
Czwórka naszych najlepszych szermierzy udać się 
miała w dniu 13 bm. do Monte Carlo na między- 
narodowy turniej szablowy. Wyjazd ton nie doj
dzie do skutku i na turnieju w Monte Carlo za
braknie naszych zawodników. Jak się okazuje 
proponowane przez organizatorów warunki finan
sowe zostały w ostatniej chwili zmienione w  sen
sie dla nas niepomyślnym, wobec czego polski 
związek szermierczy zrezygnował z wysiania na
szej ekspedycji.

Podróż naokoło Afryki. 5 młodych żeglarzy na
szych, a mianowicie M. Bcciano.wski, E. Hajek. 
J. Bronikowski, F. Kowalski; A. Braun zamierzają 
udać się na jachcie żaglowym z motorem w po
dróż dookoła Afryki. Szlak drogi prowadzić będzie 
z Gdyni Morzem Pólnocnem, Kanałem La Manche, 
Oceanem Atlantyckim, Morzem śródziemnem 
przez Port Said, Morzem Czerwonem. Oceanem 
Indyjskim. Oceanem Atlantyckim na wody euro
pejskie do Gdyni. Podróż obliczona jest na okres 
do 3 lat. Trasa wynosi około’ 72.600 km. Jacht po
dróżować będzie pod polską banderą.

Znany zawodnik kolarski i wieloletni działacz 
w tej gałęzi sportu Franciszek Szymczyk został 
pozbawiony na .zasadzie uchwały zarządu Polskie
go Związku Towarzystw Kólaiśkich prawa piasto
wania mandatów w kolarstwio oraz sędziowania 
na okres 3 lat. za samowolny współudział w  orga
nizowaniu turnieju .piłki koszykowej na rowerach 
w Cyrku warszawskim.

raz na nie, jako na niestosowne, .zresztą przewo
dniczący. wezwał tak p. obrońcę, jak i p . biegłego, 
by swej utarczki słownej zaprzestali.

Obrońca Dr .Axer zaznacza, że obrona wobec tego 
rezygnuje z dalszego pytania prof. Olbrychta. 
Ekspertyza złożona przez prof. Olbrychta, zmusza 
obrońców do jej zakwestionowania, gdyż była za
barwiona na  niekorzyść oskarżonej.

Obrońca zbija rozmaite twierdzenia biegłego 
i stawia w tym kierunku odpowiednie wnioski u- 
zasadniając je. P. biegły orzekł, że nic nie sprze
ciwia się temu, iż mord został popełniony o godz. 
12 w  nocy, czy w pół do pierwszej, zaś’ obrońca 
podnosi, że również na podstawie medycyny są
dowej można twierdzić, iż mord mógł nastąpić o 
godz. wpół do dwunastej i jedynastej, nie można 
bowiem w tym wy.padku polegać na zeznaniacli 
Stasia Zaremby, zakwestionowanych przez obronę.

Obrońca zbija, następnie zarzuty biegłego, co do 
złego przechowywania, lic czynu w sądzie lwow
skim. Co do krzepnienia krwi, obrońca konstatuje, 
że biegły cytował tylko wypadki krzepnienia krwi 
I»  kilku godzinacli, zaś nie cytował wypadków, 
gdy krew krzepnie po .kilku minutach.

Dalej Dr Axer stawia zarzuty, co do wyklucze
n ia  przez biegłego możliwości mordu seksualnego. 
Wreszcie obrońca powtarza zdanie biegłego, .że 
„wskazanie mordercy należy do sędziów przysię
głych". Obrońca prosi trybunał o pouczenie sę
dziów .przysięgłych, że ich zadaniem jest nie szu
kanie mordercy, -tylko orzeczenie, czy oskarżona 
jest winna, czy niewinna.

P. prokurator mówi, że jest rzeczą bardzo wygo
dną. odstąpienie od zadawania py tań  biegłemu, 
któremu, jako znanemu uczonemu, nikt od lat 20 
nie mógł stawiać zarzutów stronniczości.

Obrońca Dr EWinger wyjaśnia, że istotnym po
wodem uchylenia się od zadawania pytań biegłe
mu,..jest obrażenie obrońcy.

Trybunał postanowił zażądać od obrony spisania 
wszystkich zarzutów przeciw biegłemu i dostar
czenia ich trybunałowi do dnia dzisiejszego do 
godz. 9 rano, poczem p. przewodniczący zarządzi! 
dłuższą przerwę.

Orzeczenia biegłych lwowskich.
Po przerwie p. przewodniczący wezwał na salę 

znawcę Dr Westfalewicza, chemika i Dra Opień- 
skiego. Znawca Dr Westfalewicz zdaje sprawozda
nie z ekspertyzy krwi.

Do zbadania dano znawcy 34 dowodów rzeczo
wych, jako to: sukienki, świecę, chustkę damską 
koszulkę dziecinną, koszulę nocną Zaremby ze- 
skrobiny z rozmaitych miejsc, pózdtem znawca'zna
lazł w Brzuchowicach zapałki powalane krwią w 
łóżku zamordowanej natrafił- na portfel daniśki oglądał klamki, ślady nafty itd. uamsKi,

Na świecy w połowie długości i na końcu stwier
dzono minimalne ilości krwi. Chusteczka damska 
w £kazi|e znamiona krwi. Koszula Zaremby ma 
ślady krwi kolo pachy. Znawca wylicza pokolel 
wszystkie przedmioty, na których znaleziono krew 
i określa przy należność jej grupową W niektórych 
wypadkach wyniki są  wątpliwe.

Typ krwi Gorgcnowcj ma grupę O, zaś krew de
natki nia grupę A. Na futrze Gorgonowej znalezio
no krew grupy A.

KAZIMIERZ ZDZIECH0WSK1.

Podzwonne.
rządku. Stwierdziwszy, że słowa jego nie wy
wołają już dyskusji, Szydłowski opuścił zgro
madzenie. Idąc przez salę, nie ukłonił się Ini, 
ale na ulicy zatrzymał się przed wystawą 
sklepową i czekał. Nie wąitpil, że przyjdzie... 
Lecz czas mijał a  jej nie było. Wiele razy od
czytał tytuły książek na wyblakłych i zaku
rzonych okładkach za oknem niałej księgaren
ki i  cierpliwie czekał... Wreszcie ukazała się 
w bramie. Nie wybiegł naprzeciw', pilnował w 
dalszym ciągu wejścia do księgarenki jąkgdy- 
by po to tu przyszedł.

Ona zaś, spostrzegłszy go .zawahała się zra
zu i  nawet oddaliła się spiesznie w przeciwną 
stronę, lecz zanim Szydłowski zdążył uświa
domić sobie znaczenie tej niespodziewanej 
klęski, stanęła obok niego. Była ogromnie 
zmieszana, jak wówczas w Moskwie; kiedy to 
późnym wieczorem jesienią wybiegła do nie
go bez płaszcza na ulicę. Prędko pod jasnym 
jedwabiem sukni ‘podnosiła się pierś, usta 
drżały jak  u wystraszonego dziecka i jak u 
dziecka, które rozpłakało się było ze strachu 
i już się -tłie boi, oczy były pełne uciechy. Nie 
mówiąc nic i nie witając się skierowali się do 
ogrodu Saskiego. Weszli od ulicy Niecałej. — 
Skręcili w aleję, idącą wzdłuż stawu. Zielona 
woda marszczyła Się lekko u 'tamtego brze
gu. W  gładkiej toni odbijały się wierzchoł
ki drzew i niżej, głębiej, na dnie otchłani 
błękitnego nieba — biały obłok. Spojrzała 
przelotnie w cudny, daleki, zimny świat wiecz
nego spokoju na głębinie i  natychmiast prze
niosła wzrok na łabędzia, jakgdyby spostrze
gła na dnie odmętu, w krainie wiecznego spo
koju niebezpieczeństwa, zagrażające jej ra
dości.

Szczęśliwym trafem udało się im znaleźć 
miejsce na ławie obok pana w okularach,

33) J (Ciąg dalszy).
Prezydentka podczas całej przemowy była 

w wysokim stopniu zakłopotana. Suchą, i bla
dą jej twarz ożywił rumieniec, gdy padły zja
dliwe. słowa o  hrabinach w jedwabiach i bry
lantach. Spojrzała z wyrzutem wpierw na se
kretarkę, .która gryzła ołówek, następnie na 
obu księży. Trzęsącą, się ręką nalała sobie wo
dy z karafki.

-Szydłowski znowu wstał, gotowy odeprzeć 
■zarzuty, -ale gdy. spotkał błagalny wzrok Ini, 
opuściła go chęć do walki, do której zresztą 
nikt go .nie wzywał. Wśród milczenia, któro 
zaległo salę, prezydentka 'porządkowała ja
kieś papiery... Chrząknęła. Nareszcie zabrał 
głos jasnowłosy ks. Stanisław i, podziękowaw
szy mówcy iza. szczerość i ostre słowa kryty
k i —. zapewne zasłużonej — , nadmienił, że 
między. duchowieństwem, bardzo oczywiście 
■niegodnem, grzesznem, ułomnem a  faryzeu
szami ta  zachodzi różnica, że duchowieństwo 
zdaje sobie ze swoich wad i  braków sprawę, 
rozumie niedoskonałość swoją...

Następnie pani w zielonej sukni, zarumie- 
jńwszy się po uszy, zauważyła, że ten tylko 
może wątpić o użyteczności stowarzyszenia, 
kto do niego nie należy... inna pani poleciła 
do czytania nowy żywot świętego, Ania Łusz- 
czyńska poprosiła o składkę na jakieś upada
jące pismo.

Nad nietaktownem wystąpieniem nieproszo
nego krytyka zgromadzenie przeszło do po

który przyglądał się jparze zakochanych iz cie
kawością!. Kwitły w niebiosach śnieżne. obło
ki, kwitły u stóp ich błękitne kosaćce i dalej 
na wielkim klombie dokoła wodotrysku pło
nęły późne tulipany. Drżące cienie gałązek 
pieściły, całowały piasek, szeptały do ucha 
matki ziemi jakóweś radosne tajemnice.

— Panie, jaki cudny dzień! Widzi .pan roz
kwitłe krategusy! Słyszy pan bijący od ziemi 
ku niebu hymn upojenia.

Od tygodnia trwała najpiękniejsza pogoda, 
ale ona czar .wiosny odczula dopiero dziś,, od
kąd była z nim. Troski i  zmartwienia prze
stały istnieć, i  nawet sprawa jego bplszcwizmu 
i walki z religją, która niepokoiła ją tyle cza
su, stała się naraz zgoła ipodrzędną. A jakiż 
był gi-zech, jakie złe w ,tym iclt spacerze?

Andrzej, jak w  dniu pierwszego spotkania, 
jak zwykle zresztą w jej ..obecności dokonał 
dziś odkrycia,, że ona była pięknem i radością 
świata, celem i treścią jego życia. Tkwiło 
wprawdzie obok czy jakby za plecami tego 
piękna i  szczęścia widmo Józka Padttiewskie- 
go, ale on już nie bał się wstrętnego widma... 
Nie wątpił, że je pokona i odegna.

— Czemu pan tyle nagadał?!... Cały czas 
drżałam, żeby pan swoim zwyczajem nie za 
daleko zabrnął. No i  z  temi hrabinami! — za
częła cicho, ponieważ sąsiad w okularach był 
bardzo ciekawy.

Uśmiechnął się, a zgaszona jego twarz stała 
się w uśmiechu jasną i młodą.

— A nie miałem racji?
— Niekoniecznie...
Spotkały się ich spojrzenia, oczy jego były 

dziś otwarte, świadome władzy swojej nad 
nią. Ogarnęła ją  lekkomyślna nadzieja i słod
szy niż nadzieja lęk i  wnet umknęła, spłoszona

rozsądkiem. Ach, jaka, skąd mogła tu  być na
dzieja i czegóż miała się bać? Alboż grzechem 
było, że oni się spotkali? Czy"ló jest igranie 
z ogniem?

— Czy pan jest paiprawdę bolszewikiem? — 
spytała z obowiązku, przypomniawszy sobie 
tamtą sprawę.

— Tak pani, jestem nim. Pani, zresztą przed 
chwilą miała dowód,- k to ’tak  wyraża się o 
księżach — ukazały się w śmiechu białe 'zęby.

— Pan się. śmieje, a tak okropne powstały 
legendy z powodu pobytu pana w Rosji, i ja 
się tyle nadręczyłam z  racji pana — strofowa
ła l>ez gniewu.

— Jakiż był powód tych udręczeń?
— Ano właśnie ten iholszewioki. Powiedział 

przecież.pan sam wówczas — zawahała się, 
nie chciała Wspominać, o mężu — że był dygni
tarzem sowieckim i nie odparł pan zarzutów...

Spoważniał,' zasępił się, kreślił coś laską.
— Pani wie’, że ńa utrapienie swoje szukam 

wciąż...
— Czegóż pan szuka, odkąd jest Polska — 

przerwała.
— Szukam, jaką ma być, i szukam siebie 

samego. Chcialbym żyć prosto, żyć spokojnie, 
użytecznie, uczciwie, a właśnie mam szcze
gólny dar wikłania i utrudniania. Inni działa
ją. tworzą, budują Polskę, -ja dociekam i pra
gnę zbawić świat. Taki sobie obrałem fach, 
to jest może także sposób ucieczki od pracy, 
od odpowiedzią lńośc i.

— Kto przebył wojnę, długie lata niewoli, a 
teraz w kraju stanął w szeregu, ten nie ucie
ka, panie.

— Pani zawsze umie znaleźć usprawiedli
wienie i jakąś pociechę. Otóż był czas, że mi 
się zdawało, iż prawda jest tam w Moskwie,

że oni zbudują lepszy świat n a  fundamentach 
sprawiedliwości. Wyleczyłem się prędko, dziś 
chcialem ostrzec, ratować — mówił prędko, 
patrząc zmrużonemi oczami w dał — kto nie 
wyjdzie z domu swego na spotkanie zła,' do te
go zło sarno przyjdzie. #

Złożyła ręce po dziecinnemu.
— No i czemu pan odrazu nie wyjaśnił 

wszystkiego!... proszę w gazetach ogłosić, list... 
dobrze, panie!... poco ludzie m ają szkalować... 
Napisze pan i nie będzie już zaczepiał reli- 
gji! — prosiła zaniepokojona posępnym wyra
zem twarzy. '.Milczał, rysując wciąż laską na 
piasku.

— Nie chce pan obiecać?! Lubi pan mącić 
wodę. Ale dosyć na dziś dociekań i  polityki, 
proszę czoło rozchmurzać. Cudnie na świecie! 
podniosłą spojrzenie na białe wypukłe obłocz
ki, które były rzekłbyś kształtem, obrazem, 
mową radości -jej serca.

Naraz prawem przeciwieństwa przypomnia
ły się jaj nauki spowiednika. „Niema rozwodu, 
nie może być unieważnienia, nie igrać 
z- ogniem".

Ale te rady, odkąd on był z nią, straciły 
wszelkie znaczenie... Na czemże polega złe. 
gdzió jest niebezpieczeństwo ich spotkania. 
Gdzie igranie z ogniem?

— Usłuchani panią, przestanę walczyć i mio
tać się, lecz nie dziś, nie odrazu. W niedzielę 
będzie jeszcze jeden mój występ — ostatni, na 
wiecu Choroszewskiego. Niechże pani broń 
Boże nie idzie na ten wiec.

— Znowu będzie pan walczył? — zmartwiła 
się. — Lepiej zostawić Choroszewskiego w spo
koju... Ja bardzo proszę — to niebezpieczny 
przeciwnik.

• (C. d. n )
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Znawco przedstawia pokolei trybunałowi różne 
przedmioty, które miał powierzone do zbadania. 
Przysięgli w stają i wychylają się ze swych miejsc, 
by lepiej widzieć okazywane przedmioty.

Znawca demonstruje pokolei kawałki muru, szy
bę. pudlo ze szkłem potluczonem, sukienki. Chu-, 
steczka znaleziona w  piwnicy, m a  powycinane o- 
kniirle miejsca, skąd brono kawałki płótna do ba
dania. Ukazuje się rozbity kieliszek, stłuczona 
szklanka.

Wywołuje znaczne zaciekawienie torebka Lusi, 
która ziwNica w czwartym dniu po morderstwie 
znalazł w łóżku denatki, między poduszką, a prze
ścieradłem.

Na koszuli dziennej Gorgonowej znaleziono krew 
grupy 0. Pewne wrażenie wywołuje okazana świe
ca znaleziona kolo basenu.

Znawca stwierdza, że grupę krwi A wykryto tak
że i na zapałce, na klamce zaś grupę 0. Lichtarze 
nie były w  badaniu. Skrzep krwi znaleziono w roz
wijanej ścieżce kolo domu ogrodnika. Krew ta by
ła  przynależności 0.

'Popiół z pieca wyjęto 4-go dnia po morderst 
Co do plant z nafty to znajdowała się jej smuga 
między toaletką a piecem. Smuga miała szerokość 
trzech palców.

Prokurator zadaje znawcy pytanie, w jaki spo
sób wybito w drzwiach od pokoju Gorgonowej szy
bę. czy od wewnątrz, czy od zewnątrz.

Obrońca Dr Woźniakowski -prosi o uchylei 
go pytania, gdyż trudno od profesora chemji wyma
gać znawstwa wyłamywania szyb.

Prok. Dr Szypula: Pan biegły orzekał o leni na  
lwowskiej- rozprawie.

Obr. Dr Woźniakowski: Dlatego wyrok został 
zniesiony.

Prok.: Nie dlatego.
Trybuna! po naradzie uchwalił pytanie p. pro

kuratora uchylić, gdyż znawca został wezwany na 
badanie plam, a  niewiadomo trybunałowi, 
znawca ma wiadomości co do szyb.

Groza sądu doraźnego.
Znawca określa następnie, jakiem! metodai 

dano ślady krwi, poczemwyjaśnia, że 'po  zbrodni 
od niedzieli -w ciągu dwu dni zrobił (K prób krwi, 
dlatego, gdyż oświadczono mu, że do środy wie
czorem wszystko ma być gotowe, bo będzie, sąd do
raźny. Znawca teraz już pewnych szczegółów 
pamięta.

W oznaczonym terminie znawcy swą pracę są
dowi we Lwowie oddali. Gdyby nie groza sądu do
raźnego, p raca taka trwałaby 2 tygodnie. Znawcy 
zrobili tylko to. co można było zrobić, wobec te
go wyniki nie były tak pewne, aczkolwiek są  do
stateczne.

Biegły twierdzi, że nie wchodził w to, czy na fu
trze była krew grupy A czy O, lecz stwierdź:!, że 
n a  futrze była krew zmywana.

Z powodu -pewnych nieporozumień, znawca 
Pieński dal we Lwowie na rozprawie wyjaśnić 
dodatkowe, gdyż opinja znawców została źle 
zumiana. Wyjaśnienie to stwierdzało, że 
no na futrze krew grupy A, co znawca 
podtrzymuje.

Przysięgły dyr. Krowicki pyta, czy krew na fu
trze znaleziono n a  stronie lewej, czy n a  stronie

na futrze nie umie znawcę określić, w jaśnia tyl-
ko, że w:ele jej nie było. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw v. na której jeszcze zja-
wią się znawcy lwowscy

Die ci

P . Niedziałkowski usiłuje ostatnio w „Ro
botniku" wybielić kapitulację tow. Weisa 
wobec hitleryzmu, a  natomiast wręczyć „bia
łą chorągiew" niemieckim katolikom. Nie -je
steśmy. przyzwyczajeni do tego, by w „-Robot
niku" informowano rzetelnie o  sprawach ka
tolickich, niemniej jednak ostatnie wystąpie
nie p. Niedziałkowskiego jest nawet jak na 
to pismo niespodzianką, świadczyłoby, że pa
nom z PPS. jest bliższy socjalizm niemiecki 
niż II. Międzynarodówka, skoro bliższem

jest stanowisko p. Weisa, niż stanowisko 
Leona Bluma, który tak  ostro właśnie stano
wisko niemieckich socjalistów potępił. A może 

Niedziałkowski nie -czytuje Leona Bluma. 
.Robotnik" ogłasza, iż katolicyzm niemiecki 

kapitulował przed Hitlerem. Czyżby? Czyż u- 
trzymanie w mocy potępienia doktryny hitle
ryzmu -jest kapitulacją? I czy to katolickie, 
czy może socjalistyczne związki zawodowe 
zgłosiły gotowość zlania się ze -związkami 
wodowemi hitlerowców? I czy to socjalistycz
ni -posłowie czy katoliccy biskupi rzucają 
Niemcom hitlerowskim słowa o „oddaleniu od 
siebie nienawiści i niezgody" i wzywają do 
„pokoju i jedności i wolności", powiadając, ,jz 
najgłębszym żalem i troską", iż dni obecne w 
Niemczech „są najzupełniej niezaslużehie dla 
wielu obywateli dniami najcięższych i gorz
kich cierpień"?

Przed konferencją waszyngtońską.
Raosevbit odraezy długi w b k ie

Londyn 12 kwietnia. 
(PAT) Według informacyj z Waszyngtonu 

prezydent Roosevelt m a otrzymać hard-zo da
leko idące pełnomocnictwa, które, gdyby to 
okazało się koniecznem pozwolą mu na odro
czenie spłat z tytułu długów, przypadających 
w -dniu 15 czerwca br. Podobno Roosevelt ma 
korzystać z dużych uprawnień w czasie 
zbliżających się rozmów z przedstawicielami 
państw, -zaproszonych .na konferencję wa
szyngtońską. Będzie on miał prawo nietylko 
odroczenia w razie potrzeby -płatności, a 
i prawo prowadzenia rokowań handlowych.

Herriot gościem Roosevelta
Waszyngton 12 kwietnia. 

(Tel. wl.) Podczas pobyiu swego w Waszyng
tonie dawny prenijer Herriot będzie gościem 
prezydenta Roosevelta w Białym Domu.

dzie do Nowego Yorku w  poniedziałek 17 bm. 
na pokładzie parowca francuskiego „Ile de 
France". Towarzyszyć mu będą: dyrektor 'mi
nisterialny Bizot, naczelnik wydziału mini
sterstwa -spraw zagranicznych Coulpndre 
i minister -pełnomocny Labome.

Wyjazd Mac Donalda.
Londyn 12 kwietnia.

(Tel. wł.) Oficjalnie donoszą, że premjer 
Mac Donald wyjedzie -do Waszyngtonu w so
botę w -południe w towarzystwie córki, podse
kretarza stanu w ministerstwie spraw  zagra
nicznych Vansittarta, pierwszego doradcy e- 
konomicznego Leith Rossa, sekretarza prywat
nego Barlowa i dyrektora Rady gospodarczej 
Overtona.

Delegat włoski do Waszyngtonu.
Rzym 12 kwietnia.

(Tek wł.) Ambasador wioski w Waszyngto
nie otrzymał polecenie zawiadomienia depar
tamentu stanu, że delegatem włoskim -na kon
ferencję waszyngtońską w sprawie problemów,

Konferencja Kerriota.
Paryż 12 kwietnia.

(Tel. wl.) Delegat francuski na konferencję1 związanych z przyszłą światową konferencją 
u » waszyngtońską Herriot odbył dziś z ministrem gospodarczą m-ianowany został minister skarbu
eJ to^stwterdzelo,'źTznalezio- spraw zagranicznych Paui-Bancourem dłuż- • Jung, który to  najbliższym czasie wyjedzie do

‘ ~  ......... : sz^ konferencję. Później przyjęty został Her- Nowego Jorku ,w zastępstwie premjera Musso-
riot przez premiera Daladiera. Herriot wyje-1 lin i ego.

sztandaru na wieży kościuszkowskiej w Kato
wicach i Mysłowicach. Wkońcu p. wojewoda 
zapewnił przcdstawiceli Volksbundu, że zosta
ły wydane wszystkie zarządzenia -w sprawie 
utrzymania porządki! i spokoju. Kierownictwa 
szkół otrzymały polecenie powstrzymania mło
dzieży od udziału w manifestacjach ulicznych. 
Każde przestępstwo będzie bezwzględnie kara
ne, ale i przeciw każdej prowokacji ze strony 
pewnych elementów mniejszości niemieckiej 
władze wystąpią jak najenergiczniej.

Goering premjerem rządu pruskiego.
Berlin 12 kwietnia.

(Tel. wl.) Kanclerz Hitler w charakterze na
miestnika Prus mianował dziś wieczór komi
sarycznego pruskiego ministra spraw we«- 
wnętrznych Goeringa premjerem rząd-u -pru
skiego.

Nominacja gen. v. Eppa namiestnikiem 
Bawarji.

Berlin 12 kwietnia.
(Tel. wł.) Na wniosek kanclerza Hitlera pre

zydent Hindenburg mianował generała v. Ep
pa namiestnikiem Rzeszy w  Bawarji.

Złudana Normana Qsvisa.
Paryż 12 kwietnia.

(PAT) „Journal de Debate" w arty k u le  p. t. 
„Manewr niemiecki w Ameryce" -zestawia o- 
statnie przemówienie Hitlera z wizytą, złożoną 
mu tegoż dnia -przez Normana Dayisa. Hitler 
powiedział: „niema prawa -poza nami, polega 
ono tylko na naszej sile", zaś Norman Davis 
powróciwszy dó Paryża oświadczył prasie, 
pobyt w -Berlinie natchnął go uczuciem spoko
ju i  większego optymizmu. Gra Niemców jest 
jasna: W Waszyngtonie odgrywają rolę pacy
fistów, w  Genewie międzynarodcwców 
Rzymie dobrych chrześcijan. Wiadomem jest 
jednak, że w istocie są zwolennikami -poglą
du: „Ziemia zdobyta z -mieczem w ręku będzie 
zawsze germańska". Oczywistem jest, że po
gląd Normana Davisa, który od takiego naro
d u  spodziewa się.szczerej współpracy jest wy
soce iluzoryczny. Konferencja waszyngtońska 
zapowiada się -niezwykle groźnie dla Europy. 
Niemcy przedstawiając -szereg postulatów do 
-niczego pozytywnie nie -zobowiązały się.

Radjowy program rolniczy.
W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 15.00 zamiast 

audycji rolniczej' usłyszą .radjosluchacze koncert 
muzyki popularnej — ludowej w wykonaniu or
kiestry Stromberga i Kaczyńskiego. Natomiast 
dnia J7 bm. ó gódz. 1400 nadane zostanie wesołe 
słuchowisko -pszcżelnicze pióra popularnego -pszcze
larza p. Kazimierza Bajorka p. -t.: „Co robią i o 
czem' m yślą' -pszczelarze". Przed mikrofańęm prze
suną się -postacie gospodarzy z pod Wilna, Pozna
nia, Lwowa, Krakowa i Warszawy, którzy radzić 
będą ńad potrzebą własnej organizacji pszczelar
skiej oraa najpilniejszych pracach wiosennych 
w pasiece. W czasie słuchowiska gospodarz p. E- 
dward Kiszka ż .pod Miechowa opowie, jak to jego 
sąsiad na-zwiiskiam Wrzos został pszczelarzem. Nie
jeden . rolnik, lub mieszczuch zachęcony hasłem 
.miodu spożycie przedłuża życie", na pewno w wię
kszych ilościach niż dotychczas spożywać będzie 
zdrowy -miód. Pamiętać należy, że zwiększenie 
•pożycia miodu to nietylko sprawa zdrowia, ale 
także zachęta dla hodowców i miłośników pszczół 
do nifleżytego rozwoju tej pożytecznej produkcji. 
Następną audycję -tego dnia o godz. 14.40 wypełni 
djalog -konkursowy p.-t.: „Jak wiązać koniec z koń
cem w gospodarstwie ipodczas kryzysu".

Gospodarz, małorolny p. W alerjan Ryć z Che- 
chlowa, biorący udział w konkursie na odczyty 
gospoda-rzy małorolnych, w rozmowie -z —spóda- 
rzem, k tóry  nie może wyleźć z biedy, opowie o 
własnych, prostych sposobach, ząpomocą których 
utrzymuje gospodarstwo i nie ,-daje się kryzysowi.

W dalszym ciągu tygodnia program rolniczy jak 
zwykli e.

Wesołe audycje świąteczne.
Dnia 16 bm. w piorivszy dzień świąt Wielkiej- 

nocy. nadaije ^Polskie Radjo" dwie audycje, które 
niewątpliwie mile będą -widziane iprzez radjoslu- 
chaczów. Pieęwsza — to koncert popularnej i cie
szącej -się ustaloną już opinją, orkiestry wiejskiej 
Śtrcmberga i -Kaczyńskiego, która, grać będzie o 
godz. 15.00. Drugą audycją — o godz. 20.00 — bę
dzie transmisja ze Lwowa — „Z piosenką przez 
Lwów", która przed kilkoma miesiącami wzbu
dziła) ogólny zachwyt, oraz liczne żądania jej -pow
tórzenia.

Program na niedzielę 16 kwietnia.
10.05: Nabożeństwo z Poznania, 15.00: Muzyka 

ludowa w  wyk, órk. Stromberga i Wl. Kaczyńskie
go, 16.00: -Program dla młodzieży, 16.25: Płyty. 
16.45: „Życzenia świąteczne dla Polonji zagranicz
nej" — Marszalek . Senatu -p. Wla-d, Raczkiewicz. 
17.00: Recital, fortepianowy "Bolesława Kona, 18-00: 
Płyty, 1910: Feljeton. 1925: Wesoła audycja ze 
Lwowa-, .20.00: „Z piosenką przez Lwów" (transin. 
?e Lwowa), 21 <10: Koncert solistów, w wyk. 1. Dow- 
nar-Zapolskiej (sopr.), Czapliński (ski-z.), 22.1.’-: 
Muzyka lekka ze Lwowa.

i obecnie

tawca wyjaśnia, że na podszewce.
Orzeczenia znawców warszawskich.

Rozpoczynają składać orzeczenia znawcy war
szawscy Dr Lewandowski i Dr Szymczyk.

Do Warszawy nadeszło kilkanaście ohjektów do 
zbadania śladów krwi, jak fulro, chusteczko, świe
ca ltd. Dr Lewandowski wyjaśnia jakiemi metoda- 
X  ,!™ y M W W Ń ta .  V ip e rs .  N a roz-
w dwóch miejscach rękawa. Zwrócono uwagę na ! praw ę -przybyło w ielu -wyższych urzędników 
podszew kę, lecz ta próba nic dala dodatnich wyni- • am basady  angielskiej w Moskwie oraz w iele

Proces inżynierów angielskich w Moskwie.
Moskwa 12 kwietnia.

(Tel. wł.) Dziś W -południe rozpoczął się tu 
proces przeciw inżynierom i urzędnikom an-

........ próba wyeliminowała o-hecność krwi
tych miejscach Badania dalej widmowe na futrze 
wykazały obecność krwi na rękawie.

Obrońca stawia wniosek, by naprzód odczytać 
protokół badania znawców w Warszawie, a potem 
dopiero zapytać ich o orzeczenie.

Trybunat odmówił wnioskowi obrony, gdyż od
czytać protokół możnaby wtedy, gdyby znawców' 
na sali nie było.

Znawca. Dr Lewandowski mówi, że co do futra, 
to robili próby mikrospektralne i na rękawie i- na 
podszewce.

Badania metodą biologiczną wykazały. że jest, to 
krew ludzka. Na chusteczce zbadano również temi 
samemi metodami krew ludzką. Na murze z bram
ki do pokoju oskarżanej były te same wyniki. Na
tomiast. na szybie tylko jedna próba benzydynowa 
wykazała krew, inne próby jak Teichmana i wid
mowa nie dały wyniku. Na szybkach znaleźliśmy 
tylko białko ludzkie; . , . .

Próby badania innych rzeczy, jak klamek-, świe
cy, zeskrobków z muru basenu, zeskrobków z drzwi 
do piwnicy, nie doły żadnych .wyników, gdyż już 
próba benzydynowa dala wynik ujemny.

Próbv robili w maju 1932, w  ciągu rozprawy.
-Sędziowie przysięgli oglądają następnie rękaw 

futra, na którym znaleziono w dwóch miejscach 
krew. , . .

Prof. Westfalewicz tej krwi na rękawie nie zna
lazł w czasie badań lwowskich. Między badaniem 
znawcy we Lwbwie a  badaniem w Warszawie u- 
,płynęło 4 miesiące. Krew na podszewce mogła się 
w cia-’u tveh miesięcy zatrzeć.

Dr Lewandowski stwierdził na  prawym rękawie 
dwie krople krwi. . , , ,

-Prok.: Czy pan badał , cale futro włosek po 
włosku?

Znawca: Nie. . . , ,
Wielkości znalezionych dwóch miejsc krwawych

osobistości ze świata dyplo-matycznego. Odczy
tany przez przewodniczącego trybunału Ulri
cha ak t oskarżenia zarzuca oskarżonym uszko
dzenia elektrowni w celu osłabienia przemysłu 
sowieckiego i aparaiu państwowego. Dalej o-

skarżeni mieli się zajmować gromadzeniem ta j
nych informacyj politycznych -i wojskowych, 
celem wykorzystania ich na szkodę -Umji so
wieckiej. Akt oskarżenia zarzuca, wreszcie o- 
skarżony-m przekupywanie osób zatrudnionych 
w elektrowniach sowieckich w celu skłonienia 
ich do aktów sabotażu kontr-rewolncyjnego. — 
N-a zapytanie przewodniczącego inżynier Mac 
Donald i  wszyscy oskarżeni Rosjanie przyznali 
się do winy. Wszyscy inni oskarżeni brytyjscy 
oświadczyli, że są niewinni.

Konies strajku irlandzkiaoo.
Dublin 12 kwietnia.

(PAT) Naskutek interwencji ministra -prze
mysłu . i handlu Wolnego -Państwa Irlandz
kiego strajk  na kolejach irlandekich -został 
zlikwidowany.

Upadek dyktatury w Portugalji.
Paryż 12 kwietnia.

(Tel. wł. Panująca od siedmiu łat w Portuga
lji dyktatura wojskowa została wczoraj zniesio
na. Po przyjęciu nowej konstytucji w głosowa
niu luidowem potężną większością obecny rząd 
dyktatury Wojskowej zastąpiony zostanie rzą
dem 'konstytucyjnym. Misję tworzenia nąwego 
rządu otrzymał Oliveira Salazar.

Pogrzfh ki aratb-skuca Hf,a i-cwskiegn
Łuck 12 kwietnia.

(PAT) -W -dniu wczorajszym odbył się w Łuc
ku pogrzeb ks. arcybiskupa Piotra Mańkow
skiego, zamieszkałego ostatnio we Włodzimie
rzu Wołyńskim. Śmierć aa-cybiskupa Mańkow
skiego nastąpiła jak wiadomo w pociągu na li- 
nji Przemyśl—Lwów' w Sądowej Wiszni w cza
sie powrotu z pogrzebu ks. -biskupa Nowaka. W 
pogrzebie wzięła udział większość biskupów 
polskich oraz liczne delegacje duchowieństwa 
z Wołynia jakoteż delegacje instytucyj nauko
wych, -któremi ks. arcybiskup szczególnie się 
opiekował. Po odprawieniu żałobnych modłów 
zwłoki zmarłego ks. arcybiskupa złożono w 
podziemiach katedry łuckiej.

-  teljuieuisskis ptolssly na Eifp Ś?s'a ■

wstańców śląskich odbył się protestacyjny wiec 
młodzieży akademickiej w ilości 2000 osób - 
szerokich mas spoleczeiistwa śląskiego. Na 
wiecu uchwalono rezolucję wzywającą do 'boj
kotu wszelkich przejawów panoszącej się niem
czyzny na Śląsku.

Na ul. 3 Maja, gdzie znajduje się prowokują
cy ustawicznie organ hitlerowców' w Polsce 
„Kattowit-zer .-Zeitung" skonsygnowane oddzia
ły P. P. rozpraszały demonstrantów.

W -południe u  p. wojewody Grażyńskiego 
zjawili się przedstawiciele „Volksbundu" po
słowie Pant i Ulitz, którzy m. in. złożyli za
żalenie z powodu ostatnich zajść i demonstra- 
cyj. W odpowiedzi wojewoda śląski oświad
czył, że-podniecenie wśród ludności polskiej na 
Śląsku jest wynikiem oddziaływania stosun
ków, panujących w  tej chwili w Niemczech. 
Akcję Z. 0. K. Z. można było przewidzieć,

Katowice 12-kwietnia, skoro z drugiej strony granicy niemieckie 
(Tel. wl.) Fala antyniemiecka ' na Śląsku związki nacjonalistyczne głoszą hasło rewizji 

wzrasta. -W dniu wczorajszym w siedzibie Po- granic, skoro -min. Goering groza zatknięciem

TEATR I MUZYKA.
Jutro, w  sobotę i w  niedzielę przedstawienia w 

teatrach-: Wielkim, Narodowym. Nowym i Letnim 
aaweiszone, w, teatrach: Pęlskini. Kameralnym, 
Ateneum, Bandzie i Morskiem Oku przedstawie
nia zawieszone dziś, j-utrp i w sobotę.

TEATR WIELKI: Dziś wielki koncert religijny.
TEATR LETNI: Dziś komedja „Achi ta gotówkal".
TEATR NARODOWY. Do poniedziałku w drugi 

dzień świąt nieczynny.
TEATR NOWY: Codziennie „Cień“.
TEATR ALHAMBRA: Nowy urozmaicony pro

gram.

Nekrologia.
śp. M. Górski. W dniu 10 hm. ł». liczny zastęp 

kolegów i -przyjaciół odprowadził na miejsce 
wiecznego spoczynku na Powązkach zwłoki śp. 
M. Górskiego, naczelnika Rachuby w Min. -prze
m ysłu i- handlu, zmarłego nagle w wieku lat 48. 
Ś. -p. M. Górski odznacza! się wybitnemi zale
tami charakteru i serca..Wyjątkowa życzliwość 
dla ludzi, uprzejmość i uczynność zjędnala mu 
powszechny szacunek i syinpatję kolegów. któ
rzy znajdowali' w nim prawdziwego przyjacie
la, wybitna zaś fachowość w pracy i doświad
czenie — spotykały się z prawdziwy-m uzna
niem władz przełożonych, które straciły w ś. p. 
M. Górskim jednego z najwybitniejszych swych 
-pracowników.

Za zasługi -położone w ciągu wielu lat dla Mi- 
nistorj-um na swym -posterunku, -zmarl-y został • 
odznaczony. Żal, jaki -pozostawił ś. p. M. Górski 
jako wy'jąt'ko\vy kolega i człowiek, długo pozo
stanie w sercach tych, którzy z nim pracowali.

Wśród: kwiecia i wieńców na grobie zostały 
złożone również wieńce od pana m inistra i ko
legów.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adr)a: „Pieśń serc “.
Apollo: „Pod Twoją obronę" film wyświetlany 

pod protektoratem Akcji katolickiej archidiecezji 
warszawskiej.

Atlantic: „Jego Excelencja Subjekt".
Casino: „Zuzanna Lenox".
Capitol: „Biała odaliska i próba miłości".
Colosseum: „Gdybym miał miljon".
Europa: „Madame Butterfly".
Filharmonja: „śmiech piekieł".
Hollywood: Aląż z urojenia" i rewja „Gdy w»j- 

sko idzie..."
Majestic: ..Król Królów".
Palace: „Obraza majestatu".
Pan: „Dziwolągi".
Stylowy: „Dzika dziewczyna".
Światowid: „14 lipiec".

Dr. Med. K. Krajewski
Weneryczne (ostre i chroniczne), skóry, niemoc ple., 
pęcherza, kobiece. Analizy: krwi i moczu. Elcktro- 
leczenie. Przyjmuje w  swojej prywatnej lecznicy 
specjalnej. Chmielna 56, od 10 — 1 i 4 — 8 w. Wi- 
zvta 5 zl.(131-’-SIU

N E COOZIEN WULKANOC!
Kupujcie więc ciasta najlepsze, słody
cze najsmaczniejsze. Jedzcie w święta

słynne wyroby cuKierni (isoi

ZIEMIAŃSKIEJ
Mazowiecka 12, Marszałkowska 114, Wierzbowa 7.

Właśnie n a  tydzień przed Wielkąnocą, świę
tem trium fu prawdy nad  ciemnością i dobra 
nad ziem, odbyło się doroczne posjedzenie o- 
kręgu krakowskiego P. C. K„ lego szczytnego 
towarzystwa, tok -pięknie wprowadzającego w 
czyn zasady chrześcijańskiej miłości wobec 
ludzi dotkniętych największem nieszczęściem.

Sprawozdanie jest bardzo drobiazgowe, skła
dające się nietylko z liczb, ale i z wymienienia 
wszystkiego tego, co -uczynił Okręg krakow
ski i w szelk ie poszczególne oddziały do 
niego należące. Liczby te  i podanie uskutecz
nionych spraw, mówią sam© za siebie. Preze
sem Komitetu, czyli najwyższej władzy w  o- 
k-ręgu jest Dr Zygmunt Jarszyński, em. Dy
rektor Poczt i Tel., wiceprezesem Dr Józef 
Windakiewicz, prezes Generalnej Prokurato- 
rji Państwa, a  sekretarzem -prof. Dr Piotr Hra- 
byk. Prezesem Zarządu krakowskiego Okręgu 
jest Józef Kretschmer, em. dyrektor Banku 
Gosp. Kraj., -pierwszym wiceprezesem Czesław 
Żułkiewicz, naczelnik Wydziału Wojewódz
twa, drugim wiceprezesem pułk. Dr Jerzy Na- 
dolski, szef sanitarny D. O. K. V, sekretarzem 
jest również Dr Hrabyfc, szefem sanitarnym 
Dr Bolesław Salak, naczelnik Wydziału Woje
wództwa, inspektorem okręgowym Jan Dre- 
ziński, em. wizytator, który sam, albo z preze
sem objeżdża Oddziały.

Krakowski okręg liczy 370 członków doży
wotnich, 5044 członków zwyczajnych, a 407 
wspierających. Jeżeli się weźmie pod uwagę 
ludność województwa krakowskiego, którą 
okręg obejmuje, to liczby te nie są zbyt wiel
kie, ale jeżeli uwzględni się liczbę istnieją
cych towarzystw, do których płaci się wkład

ki, jak i ciężkie czasy, to jednak liczba ta jest 
poważna. Wzruszające są nadzwyczajne ofia
ry  przesłane Okręgowi. Oto uczniowie gimna
zjum św. Jacka w Krakowie złożyli aż 300 zło
tych, oficerowie 20 p. p. 135 zł., a podoficero
wie tegoż pułku 60 zł., Browar arcyksiążęcy 
w Żywcu 100 zł., bar. Gótz i Browar w Okoci
miu 70 zl. i t. d. Wskutek tej ofiarności oby
watelskiej Okręg mógł udzielić większych za
siłków na tak użyteczne cele, ‘jak 848 zl. na od
nowienie Ogniska dla Sióstr Inwalidek Pogo
towia Sanitarnego w Zakopanem, dla tych 
istot, które zdrowie swe zniszczyły w pracy 
nad przywróceniem zdrowia innych. W My
ślenicach oddział P. C. K. urządził łaźnię i nie 
miał za co jej dokończyć. W lecie wszyscy się 
tam kąpią w  Rabie, a  w zimie? Wiemy, że 
czystość jest pierwszym warunkiem zdrowia 
i byłoby dobrze, gdyby każda nasza miejsco
wość posiadała łaźnię -publiczną, jak to było 
w wiekach średnich, a co ustało w  oświeco
nych wiekach nowożytnych. Doskonale uczy
nił zatem Okręg krakowski, że Myślenicom 
przesłał na dokończenie łaźni 1000 zł.

Okręg, jak i jego oddziały, współpracuje 
z L. O. P. P. dla zapewnienia .ludności pomocy 
na wypadek wojny gazowej, a  nadto wziął u- 
Jziaf’w wystawie L. O. P. P- w Krakowie. -  
W Tygodniu P. C. K. urządzono wielki pochód 
ze Szpitala Garnizonowego przy ulicy Wro
cławskiej przez główne ulice na rynek, gdzie 
Władze odebrały defiladę. Na czele jechała 
konna orkiestra 8 pułku ułanów, d-la zazna
czenia, że nasz Czerwony Krzyż współpracuje 
z .wojskiem,-postępowała młodzież szkolna 
Kółek P. C. K. z orkiestrami i sztandarami, 
wolne od służby pielęgniarki, drużyna ratow

nicza w  swych ubiorach, następnie jechało 40 
dwukołówek sanitarnych należących do P. C. 
K. i dwa sanitarne samochody. Defilada n a 1 
Rynku została zdjęta na filmie i wyświetlana 
dla celów -propagandowych głównie w  Krako
wie i  w miejscowościach, gdzie istnieją Koła 
P. C. K. Zbiórka przy stolikach następnego 
dnia przyniosła 1.158 zł.

Zarząd Okręgu umówił się -z Klubem Miło
śników Jazdy Konnej w  ten sposób, że zakupił 
na 'konne zawody nagrody za 549 zł., a za to 
otrzymał czysty dochód, który "wyniósł 1.216 
złotych.

Szeroką działalność rozwinęła przewodni
cząca Sekcji Sióstr doktorowa Albina Sikor
ska, która wygłosiła w  Radio odczyt propa
gandowy o zadaniach P. C. K. W ciągu Tygo
dnia dawano krótkie komunikaty w Radjo 
i notatki w dziennikach. P. Sikorska mocą 
sw-ego urzędu dokonała lustracji sióstr zaję-. 
tych w Szpitalu Okręgowym-w Krakowie, a  w 
Zakopanem -w Sanatorjum Wojskowem i w Sa- 
natorjum -P. C. K. Kto adaje sobie z tego sprawę, 
jak odpowiedzialne jest zadanie .siostry usłu
gującej chorym, jakiego trzeba do tego zdro
wia i  spokoju, a  przytem jak  nieodzowne jest 
zabezpieczenie siostrom odpowiednich wa
runków' -do użyczenia możności wykonywania 
trudnych zaidań, ten oceni doniosłość stałego 
pozostawania -przewodniczącej w kontakcie 
tak ze siostrami, jak i z ich bezpośrednimi 
szpitalnymi przełożonymi.

Na podstawie uchwały Komisji Pielęgniar
skiej zaprowadzono w  początku ubiegłego ro
ku w krakowskim Okręgu nową ewidencję tak 
czynnych zawodowych sióstr P. C. K„ jak i 
sióstr pogotowia sanitarnego, wprowadzając 
książki ewidencyjne dla pierwszych, a karto
tekę dla drugich. D. 19 czerwca 1932 odbył się 
egzamin słuchaczek pogotowia urządzonego

dla uczenie 4-go roku seminarj-ów nauczyciel- i 
skich z Krakowa, tak, że na stano wiekach n au -' 
czycielek będą one mogły wpajać w młodzież, 
szkolną zasady P. C. K. Drugi kurs polegał n a : 
przeszkoleniu kilkunastu sióstr -pogotowia, ‘ 
które -kursy sanitarne ukończyły w  r. 1929, a 
trzeci od-był się w  październiku dla panien 
przeważnie z wyższem wykształceniem. Rów
nież Oddział P. C. K. w Zakopanem urządził 
kurs sióstr pogotowia, który ukończyło 14 siu-, 
haczek.
Sekcja sióstr może pochwalić się takiemi 

vynikami głów,nie dzięki -przewodniczącej 
doktorowej A. Sikorskiej i pomocy Komen
danta szpitala garnizonowego w Krakowie Dr. 
Mieczysława Henocha, ppułk. lekarza. Prze
wodnicząca pilnie czuwa nad sumiennem speł-. 
nianiom obowiązków sióstr, a z -drugiej strony 
otacza je troskliwą opieką, starając się również 
o uprzyjemnienie ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy. Wystarała się więc o wolną lożę dla 
sióstr szpitala okręgowego, raz w tygodniu, 
w Teatrze Miejskim.

Niestety z -powodu braku odpowiedniego po
mieszczenia nie zdołano uruchomić w  Krako
wie -tok humanitarnej instytucji, jaką jest 
„Kropla mleka" dla dzieci, pomimo usilnych 
starań Zarządu i przygotowania całej sprawy.

Do bardzo dodatnich objawów należy roz
wój Kół młodzieży P. C. K. Kuratorjum wyda
ło w tym celu okólnik przedstawiający po
myślne w,pływy wychowawcze zajęcia się tak 
piękną pracą -dla miłości bliźniego w  P. C. K„ 
toteż gdy w r. 1932 istniało tych Kół 35, obec
nie liczba wzrosła do 100, z liczbą przeszło 
5000 zorganizowanej młodzieży. Do głównych 
zadań takich Kół należy udzielanie pomocy 
przy dożywianiu kolegów, stała pomoc kole
żeńska, zajęcie się chorymi -kolegami, poga
danki o zdrowotności, opieka nad grobami po-

, skich zagranicą, jutrzymywanie kontaktu z.po- 
dobnemi związkami w innych -krajach, dla 
zbliżenia się na tak  szlachetnem polu i t. d. 
Młodzież z Ameryki nadesłała upominki, któ
re  przesłano do 23 Kół. Wychodzi osobne cza
sopismo „Czyn Młodzieży".

Osobną troską zarządu, jak i poszczegól
nych Kół, było organizowanie Di-użvn ratow
niczych, a każde z Kół wysz-iujliło kilkadzie
siąt osób. W. razie wojny, czy wielkich nie
szczęść, pożarów i powodzi, istnieją już lu
dzie, -którzy na dane hasło, zabiorą się umieję
tnie do dzieła.

Przed bitwą -pod Solferino w ’ogólności nie 
istniała instytucja Czerwonego Krzyża a ty 
siące nieszczęśliwych rannych umierało z te- 

|go powodu, ze na czas nie można było przwśc 
im z odpowiednią pomocą. A i w czasie ostat
niej wojny widywano szeregi wozów chłop
skich napełnionych rannymi, nieraz wśróc 
deszczów', , mrozów, czy upglów, -ciągnące dc 
odległych szpitali. Wstrząsy w czasie iazdA 
pogarszają stan zdrowia, toteż Oddział- kra 
kows-ki P. C. K. prócz 40 dwukołówek, lek-kicl 
i zwrotnych, któremi można przedostać się dc 
najhardziej niedostępnych miejsc, posiada ‘ 
samochody sanitarne, a stara się liczbę icl 
powick,-!!-; w  ra ™  uzyskania od.powMmd 
srodkou. Samochody « , praswo^  ob4(.ni, 
chorych zwłaszcza dla dokonania operacji 
nawet z bardzo odległych miejscowości, za u 
miarkowana zapiatą, ściśle obliczana od iloś 

,p“ l>W cl1 ■'■lometrów- przyczem czlonko 
ie P. C. h. korzystają ze zniżek. Samochód; 

' w ialkTn ' -, < Z S-lżie z powodu zebrani;

KnnMa " l  * 7 ° ' W CZUSiC ZaWOdÓY 
| sportowych, „Marszu szlakiem Kadrówki- itó 

Ha. b r  Tadeusz Pomian Kruszyński.



Znaczenie kapitalizacji w Polsce 
w dobie obecnej i — na przyszłość.

W życiu człowieka jak  i całych narodów 
głęboko uzasadniana filozoficznie przypo
wieść głosi, że „nie samym Chlebem tylko czło
wiek żyje — ale słowem Bożem". Słusznie. — 
Lecz — są  narody i chwile w  życiu tych naro
dów, kiedy to  one „słowem Bożem ży-ją więcej, 
niż Chlebem..." I nie zdają- sobie z tego spra
wy nawet.

Do takich narodów Polacy należę.
A przecież i chlefoem żyć trzeba. I — ,umieć 

nim żyć. Lecz — gdy ten clrleb niezupełnie 
własny?...

Polska — to kraj przemysłowó-rolniczy. Ja
ko taki musi produkować. Co stanowi istotę 
produkcji? Dla produkcji każdy kraj potrze
buje trzech rzeczy: surowce, kapitału, rąk robo
czych. Dopiero, gdy te  trzy warunki istnieją, 
w całej pełni, kraj „żyje Chlebem" i to Chle
bem własnym.

A w  Polsce?
Otóż nasz bilans płatniczy — poniekąd 

wskaźnik, barometr życia gospodarczego — za 
ostatni okres czasu wykazuje w  obrocie towa
rowym saldo ujemne ponad* 2.000 miljonów. 
(Były to głównie -surowce i maszyny). Saldo 
ujemne musialo więc być pokryte. Czem? 0- 
peracjami finansowymi t. j. pożyczkami dłu
go- i krótkoterminowymi, majątkiem (dorob
kiem) narodowym itp. Czego to dowodzi? Do
wodzi to wyraźnie, że k ra j nasz kdpitalów nie 
-posiada! Własnych — a naw et obcych. A za 
użytkowanie obcych kapitałów musieliśmy' za 
ów ostatni okres czasu zapłacić zagranicy ty
tułem samych -tylko procentów, prowizyj- i dy
widend ponad 1.500 miljonów!

I tylko pewną rekompensatą było to, że «v 
ciągu omawianego czasokresu wpłynęło do 

' kraju od naszych wychodźców ponad 1.000 mi- 
ljonów' złotych...

Żaden kraj nie posiada coprawda wszyst
kich bez wyjątku czynników', niezbędnych do 
rozwoju produkcji i .podniesienia przez to o- 
gólnego poziomu bogactwa narodowego. Pol
ska natomiast posiada dwa b. ważne: surowce 
(przedewszystkiem motoryczne: węgiel i naf
tę!) oraz pracowitego, zdolnego i licznego ro
botnika i może z ufnością śmiało patrzeć w 
przyszłość. Brakuje tylko trzeciego czynnika, 
owej jakby krwi w organizmie: kapitału.

Źródłem bogactwa jest praca; ale najbar
dziej natężona i najwydatniejsza praca n ie do
prowadza do dobrobytu, jeżeli jej n ie  towarzy
szy oszczędność. Z oszczędności całego bez wy
jątku społeczeństwa gromadzą się -w bankach 
kapitały, które następnie stają się znów- moto
rem  podnoszenia dobrobytu danego narodu, 
jego gospodarczej niezależności. W Polsce o- 
szczędności wielu lu-dzi leżą -sobie „martwe", 
t. zn. że.nietylko nie przynoszą żadnej- korzy
ści wiaścicielowi, lecz powodują nieobliczalne, 
samobójcze zlo ogólne: albowiem miljony zło
tych zakonspirowali bezużytecznie owi niero
zumni ciułacze u siębie! I w tern właśnie tkwi 
zło: braku kapitałów, o które za drogie pie
niądze musimy u innych narodów kołatać — 
gdyż ci nierozumni ciułacze nie uświadamia
ją  sobie, że oszczędność wszakże dopiero wte
dy daje istotne korzyści i staje się coraz po
ważniejszym czynnikiem w  ogólnej gospodar
ce prywatnej i  państwowej, gdy grosz zaosz
czędzony puszczony jest w obieg!

Pieniądz ma to -do siebie, że musi być w ru 
chu; że musi mieć, musi dawać zyski!

Trzeba sobie bowiem zdać sprawę z tego, co 
ża potęgę przedstawia sobą 1 grosz! Życie sa
mo na każdym kroku -nam to mówi przecie. — 
W Polsce istnieje przeszło 5,000.000 gospo
darstw , 5,000.000 domów' rodzinnych, 5,000.000 
pań domu. Zatem — -jest to siła poważna, choć 
-jej narazie nie umiemy ocenić, ani tern mniej 
wykorzystać... O-tóż, wy-obraźmy sobie, że -pe
wnego pięknego poranka wszystkie panie do
m u w Polsce zmarnowały po 1 groszu.

Bagatela — z taką kwotą nikt się nie li

czy — ale... w ogólnej sumie dało to już pięć-i 
dziesiąt tysięcy złotych, co w- miesiącu czyni 
mlljon pięćset tysięcy, a w roku — ośmnaście 
miljonów złotych!! Suma wcale poważna, pra
wie setna część rocznego budżetu- państwa 
polskiego — zatem -kwota, wystarczająca do 
pokrycia trzydniowych wydatków całego po
nad 'trzydziestomiljonow’ego państwa!

Tyle zdziałał-1 grosz źle użyty! A ozy to tyl
ko 1 grosz przepada w  chaosie gospodarstwa 
domowego, gdy jest ono w stanie zacofania 
•i nieuświadomienia —- a przez to nie nadąża 
wymogom współczesnego życia?

A gdy tu  tyle groszy uciułanych — copraw
da, nie zmarnowanych jeszcze napozór — leży 
„martwo" ?!!

Do gruntu musi więc być zmieniony nasz 
stosunek w tej dziedzinie życia społecznego! 
Należy wziąć przykład ze społeczeństwa fran
cuskiego, będącego wszak bankierem całego 
świata. Trze-baby zmienić- do gruntu psychikę 
naszą, aby móc -naśladować Francuzów, u nas 
bowiem, pokolenie w  młodym wieku „używa 
życia", a  niestety, dopiero na stare lata pra
cuje i  oszczędza... Francuz natomiast od mło
dych lat pracuje, oszczędza i  kapitalizuje swe 
oszczędności — składając je w  bankach opro
centowane — aby na starsze la ta  osiągnąć 
ową upragnioną Sławną „rentę". Ani jeden 
grosz -nie leży tam  bezczynnie, „martwo"! Ale 
-my musimy takie haracze opłacać, aby brako
wi kapitału zaradzić — podczas, gdy u -nas le
żą sobie w  olbrzymich ilościach spokojnie (je
żeli jakiś vis maior nie przeszkadza!) w za
kamarkach owe „martwe" miljony rdzennego 
kapitału, na którym „spoczywają syci zwy
cięstwa -zwycięzcy — ciułacze" — nie pomni 
na to, że Wielki Budowniczy Polski czynem 
utrwalił prawdę życiową, zawartą w  słowach: 
„zwyciężyć i  spocząć na laurach — to klęska!"

Wszak mocno trzeba podkreślić: oszczędza
nie, jeżeli m a być pożyteczne, nie może pnzy- 
toierać form tezaury-zacji, tj. ukryw ania w 
schowkach sum zaoszczędzonych. Jest to 
wbrew oczywistemu interesowi jednostki, co 
wykazały dobitnie ostatnie wypadki z dola
rem: zachwyt nad dolarem, schowanym tylko 
przy sobie, drogo bardzo kosztował. A -nawet 
gdyby ten dolar był schowany w -złocie — to 
czy nie daje wiele do myślenia wiadomość, że 
Stany Zjednoczone A. -P. -zastosowały w  cięż
kim d la siebie momencie ustawę o zakazie 
ukrywania złota, grożącą -za ten czyn aż 10-le-t- 
-niem więzieniem!

Wszelka teza-uryzacja wycofuje z obiegu 
pewne wartości i  zmniejsza przez to społeczny 
obrót gospodarczy. Każdy oszczędzający musi 
albo sam natychmiast zamienić swe oszczęd
ności n a  trwałe inwestycje np. budować dom- 
ki, nabywać ziemię i  stwarzać w arsztaty pra
cy, handel itp., albo też oddać te -sumy do dy
spozycji instytucy-j, zbierających oszczędności 
polo, aby je również natychmiast spożytkować.

A przecież -teraz — w  Polsce, w -dobie obec
nej jak nigdy przedtem — w „wyścigu pracy", 
który naredy czeka, gdy minie ów kryzys (ja
ki on tam jest strukturalny -czy koniunktural
ny), lub gdy będzie trzeba działać wreszcie, 
aby kryzys -unicestwić — nie odegra innej roli 
taki czynnik, który „martwy" jest, prócz szko
dy nieobliczalnej: sobie i  własnemu narodowi.

Nie jest albowiem paradoksem rzucone od 
niedawna >na całym świecie — czego dowodem 
choćby ostatnia dyskusja w Anglji między 
dwoma słynnemi ekonomistami Keynes‘em i 
Stanys'em — hasło: „oszczędzać i  wydawać!" 
Wydawać, tj. wprowadzać oszczędności znowu 
do obrotu życia gospodarczego, aby tylko 
w ten sposób przyczyniać się do poruszenia 
rdzewiejących maszyn — nie z sentymentu do 
materji, ale z obowiązku solidarności wobec 
ludzi czekających .na pracę.

W  momencie, kiedy -wróg grozi zagładą na
rodowi, wszyscy stajem y do obrony na we
zwanie: „ojczyzna w  niebezpieczeństwie!" Ta
kiej samej treści wezwaniem jest -nakaz — 
-zwłaszcza dzisiaj: „niech najmniejsza kwota 
nie leży bezczynnie!!!"

„Bezrobotny nr. 1313".
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1 porcie
W  związku z pracami prowadzonemi przez 

komisję doradczą do spraw handlu, nad za
gadnieniem wzmożenia polskiego handlu mor
skiego i  rozwoju aparatu handlowego w Gdy
ni, podkreślić należy duży wzrost obrotów to
warowych w  porcie gdyńskim. Zwłaszcza rzu
ca się w oczy wzrost ten, przy porównaniu da
nych za miesiące luty i  marzec roku ubiegłego 
i bieżącego. W lutym r .  -ub. import wyniósł — 
12.930 t., w lutym r. b. 47.166 t ;  przez port 
gdyński eksport -polski w lutym r. ub. wyno
sił — 288.232 L, w lutym r. b. zaś wzrósł do 
kwoty 357.924 t. Ogółem obrót towarowy w lu
tym r. b. wynosił — 301.162 t., w lutym zaś 
r. b. — 405.090 t. Podobny wzrost wykazują 
również dane za marzec. Ogólny obrót towa
rowy w porcie gdyńskim w marcu r. ub. wy
nosił 319.471 t., a  w  marcu r. b. — 440.375 t.

Podobny wzrost wykazuje również ruch stat
ków, -zarówno wchodzących jak i wychodzą
cych -z portu gdyńskiego, -tak pod -względem 
ilości okrętów, jak i ich .tonażu. W  lutym r. ub. 
■wpłynęło 188 statków, a  wypłynęło 188 sta t
ków, w lutym r. b. wpłynęło 256 statków, a 
wyszło 261 statków, w marcu r. -ub. wpłynęło 
194 statki, a  wyszło 196, w  marcu zaś, r. b. 
przyszło 326 st., wyszło -zaś 324 statki.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Z daia 12 kwietnia 1933 r.
W a l u t y :  Holandja 360 00, 360-90, 859 10, Londyn 

3034, 30-31, 30-48, 30-18, Nowy York 8-90, 8-92, 888, 
Paryż 35 11, 3520, 35-82, Praga 23-55 2661 26 49, Szwaj- 
p»r)a 172 35, 17278, 17192, Berlin w obrotach pryw. 
211-40.

Dolar w  obrotach prywatnych 8-89-6.
A k c je  Bank Polaki 76 —, Lilpop U -—, Starachowice 

10-—. Tendencja mocniejsza.
P o ż y c a k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  3 % budo- 

wlana 11-80, 4% inwestycyjna 101-80. 6% dolarowa 
57’5l) drobne, 5500, 66'— 67 —, 7°/, stabilizacyjna 54'26, 
5450, Listy zastawne BGK. bez zmiany.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dolarowa 54-60, 
Dillonowaka 6 2 Stabilizacyjna 52 75, Warszawska 37 
Sląaka 41 5 ,
'(G ie łd a  Ztłrycheka i (PAT.) Paryż 2n-37’/i- Londyn 
17 61, Nowy York 5 16’5, Belgja 72-17-5, Włochy 26-46-5, 
HiKzpanja 43-92-5 Holandja 208 90. Berlin 122 60, Wiedeń 
7298, noty 5562 Sztokholm 9 4 i6  Oslo 90 20, Kopen
haga 7H-55 S»fja3-76, Praga 1541 o, W arszawa 58-10, 
Białogród 7’—, Ateny 2 92, Konstantynopol 2'47'B, Bu
kareszt 3 08 Helsinki 7-77, Buenos A ire s------ .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 12 kwielnia 1933 r.

Dziś notowano za 10’ kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bundlu hurtowym, ładunkach wazonowych żyto stand 
I. 20-00—20 50, żyto II. 10-50—20 00, pszenica jara  czer- 
w  na, szklista 38-50—33-60, pszenica jednolita 37 50— 
38-50, pszenica zbierana 86 50—37 -i0 owies jednolity 
16-00—16-50, ow.es zbielany 14-75—15-26, jęczmień n» 
kaszę 16-50-16-0), jęczmień browarniany 16-00—17'00, 
gryka 19 00—21''On, proso 19-00—20-00 groch polny z wor
kiem 22-00—25'00 groch Victoria z workiem 27-00—31-00 
wyka 14-00—14-bO, peluezka 13 00—13-50, łubin niebieski 
8-00—8-50 łubin żółty 11-00—121 0, rzepak limowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00-39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czyst'ści 97% 110. O—126-00, kouiczyna biała "0<0— 
9000, biała bet kanianki o czystości 97°/0 100-00— 
126-00. m ata pszenna luksusowa 17-00—62-00, mąka 
pszenna 0000 52'0.)—57-00, mąka żytnia pytl. 3300—35-00 
żytnia razowa i sitkowa 25-00—27'00, otręby pszenne
1 -50—11-50, żytnie O'OO—10'00, kuchy lniane 19-t O -  
20’00, kuchy rzepakowe 1.4-00—15-00, kuchy słonecznik 
16-00—16-50, Seradela 1100-12-00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  11 kwietnia 1933 r. 

Żyto 17-75-1800. pszenica 34-50—35-50, jęczmień
681-691 g/1. 14-25-15-00, 613-662  g/1 18-75-'4-25 
owies 11-25—11 76, mąka źymia 65°/0 wł. worka 2 -50 - 
28-50, mąka pszenna 65%  wł. worka 53’0O — 55‘00, 
otręby żytnie b -25-900  pszenne 9-00—10 00 pszenne 
(grube) 1 -25 — 11-25. rzepak — , gorczyca 42-00— 
i8'CX), wyka 12-00—13-09. peluszka 12-00-13-00,groch Vikto 
rja  21 00—23-00, groch Folgera 35-00—40-00, łubin niebie
ski 7- 0—8'00. żółty 8-50—0-..O, seradela 11-00—12 00 
ziemniaki jadalne 2-00—2 20. ziemniaki labr. za kg %  O l i .

Ogólne usposobienie spokojne.

35©-
Właściciel hotelu pomaga w porywaniu 

własnych gości.
Donosiliśmy już o sensacyjnej, aferze porwania 

w stolicy księstwa Lichłensteinu braci Hotter, fi
nansistów; niemieckich, którzy zbankrutowawszy 
w Berlinie uciekli n a  terytorium Lichłensteinu 
a  szajka, kilkunastu, ludzi usiłowało ich, porwać 
i- uprowadzić zpowrotem do Niemiec, licząc na  na
grodę 50.000 ogłoszoną przez władze. Obecnie mo
żemy jjedać ciekawe szczegóły, tego sensacyjnego 
bądź co bądź porwania.

Bracia Rotter już od- kilku, miesięcy zamieszki
wali w  najszykowniejszym hotelu w Vaduz ,,Wald- 
hotel". Alfred Rotter zamieszkał- z żona a -Fritz 
Rotter w towarzystwie aktorki berlińskiej panny 
Wolff. Przed kilku tygodniami- postanowili prze
nieść się na  letnie miesiące na wieś. za miasto. 
Rozglądnęli się za wyborem, odpowiedniej, miejsco
wości; pewnego dnia zjawił się u nich znany w Va
duz hotelarz Schandler, właściciel wielkiego kur- 
hauBU w Gaflei, położonego na  wysokości 1400 me
trów, nieopodal Vaduz i zaproponował im zamiesz
kanie w jego hotelu, gdzie miał im  przygotować 
odpowiednie apartam enta na lato. Jak się dopiero 
potem okazało, ten Schandler -był wspólnikiem 
szajki-. -Schandler ponawiał namowy, a  ponieważ 
Gaflei ma bar.dzo dobrą renomę, przeto Rotterowie 
przystali i n a  propozycję Schandlcra cale towa
rzystwo postanowiło udać się .jego autem do Ga
flei oglądnąć hotel.

Napad.
Droga z Vaduz do Gaflei jest piękna i dla tury

sty przedstawia wiele uroków. Z doliny Renu szo
sa wznosi się zakosami i serpentynami ukazując 

i co chwilę nowe i wspaniale horyzonty. Obie pary 
Rotterów podziwiały właśnie piękno krajobrazu, 
gdy na zakręcie szosy kilku mężczyzn stojąc obok 
maszyny zaczęło dawać gorączkowe znaki tury
stom. Schandler zwrócił się do szofera- z krótkiem:

— Stój,!
Szc-fer stanął. Rotterowie nie zdążyli jednak za

gadnąć o co chodzi, gdy z rowu wybiegło jeszcze 
3 młodych ludzi i krótko a  węzlowató nakazali. 
Rotterom przesiąść się do drugiego auta. Napastni
cy mieli jednak tylko pistolety gazowe, Rotterowie 
nie dali się steroryzować i rzucili się w różne stro
ny do ucieczki. Alfred Rotter i panna Wolff korzy
stając, że napastnicy zajęli się jego bratem * 1, rzucili 
się do -ucieczki;, zbiegając z szosy w  dół stromem 
zboczem. Trzech napastników ruszyło za nimi.

Rotter i  jego towarzyszka nie znali jednak 
wcale terenu i zbionając na oślep w dół w 
pewnej chwili znaleźli się nad brzegiem 
stromego zbocza. Napastnicy byli tuż, tuż, 
toteż zdenerwowani widocznie niespodziewa
nym napadem nie wahali się iść na dól. Ka
mienie zaczęły im  się usuwać z pod nóg 
i runęli w 15-metrową przepaść, raniąc się

śmiertelnie.
Ten obrót rzeczy zaskoczył napastników. Skorzy

stał z tego drugi Rotter i zostawiając na łaskę lo
su żonę zaczął uciekać szosą w dół, w stronę Va
duz. Dogonił go Schandler i namówił do powrotu: 
Radził wsiąść do au ta  i ruszyć do Vaduz po po
moc dla bnata i pań. Rotter wierząc w szczerość 
slow Schandlera wrócił. Naturalnie tylko na to 
czekali napastnicy. Wsadzono go do au ta  i ruszo
no pędem w stronę granicy niemieckiej,. Rotter nie 
dał jednak za wygraną. W pewnej, chwili mimo 
szalonego pędu zdołał wyskoczyć z wozu. Potłukł 
się mocno — nim jednak auto ząliamowano, zdołał 
zbiec' lasem w  dól.

Po 'kwadransie błądzenia znalazł się niespodzie
wanie na przedmieściu Vaduz. Zadzwonił na po
licję. Poszły telefonognamy na posterunki granicz
ne. Zdawało się jednak, że wszystko będzie napróż- 
no, bo księstwo jest tak male, że w  pół godziny 
można je przejechać wpoprzek tam  i nazad. Traf 
jednak chcial, że trzasly napastnikom, dwie gumy. 
MusieJi kleić. Zajęło im to razem trzy kwadranse. 
Na granicy szlabany już były zomknięte i .poste

M E B L E  Złota 7
C E N Y !

róg Marszałkowskiej
Polski Przemysł Meblowy „STYL“ (78-1-30) 

JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ.
C E N Y !

1.1C0 , 
„ „ 1250 ,
.. „ 1.800 , 
14 szt. 450 ,

SYPIALNIA dąb jasny skromna 10 szl. 600 zł. 
„ „ ,. wykwintna .. ., 850
„ mahoniowa „
„ jesion lub orzech „
,. palmowa luksusowa

STOŁOWY dąb skromny 
„ wykwintny
„ „ rzeźb, stylowy
„ orzech wykwintny
„ „ bardzo „

GABINET dąb skromny 
„ „ wykwintny
„ mahoń lub jesion
„ orzech wykwintny
„ „ bardzo „

15 „ 1.200 ,
15 „ 1.800 , 

6 szt. 475 ,

SALON stylowy złocony lub mahoń.
„ mahoń, inkrustowany 10 szt. 
„ » „cmpir“ „ „
„ „ lub czeczot ., „
„ „ ciemny „ „

1.500 , 
1700 , 
1.200 ,

runki prfcy bron!. Zaaresztowano wszystkich.-Poli
cja Lichłensteinu stanęła, n a  wysokości- zadanio-

Za ten czyn grozi schwytanym według 
praw Lichłensteinu 20-letnie więzienie.

Kto napadał?
W skład szajki wchodzili Niemcy z Konstanz. 

Przeważnie są  to ludzie młodzi, dwudziesto paro
letni. Jedynie szofer Max Wiitt liczy la t 66. Reszta 
to szoferzy (3) i akademicy (2). Z Niemcami współ
działali dwaj obywatele Lichłensteinu, obaj hote
larze. Jeden, to wymieniony już Schandler, dru
gim, jest akademik, syn właściciela hotelu w  Gu
tenberg. Swoją drogą hotelarze w  Lich-tensteinie 
zepsuli sobie tern mocno opinję. A może zblazowa
ni turyści będą teraz szukać wrażeń w  zajjomnia- 
nem księstwie?

Egzotyczny maharadża
namiętnym sportowcem.

W mieście Dźamnagar, stolicy księstewka, hin
duskiego Nawnagar, obejmującego kilkanaście 
miljonów mil kwadr, i 500.000 mieszkańców, zmarl 
w tych dniach przeżywszy la t 62, egzotyczny 
władca tego państewka, maharadża Jam- -Berim, 
Nawnagaru, znany ipod nazwą Randżi-Sinlidziego.

Zmarły radża zasłynął w swym kraju  nićtylko, 
jako dobry administrator. Znany on byl przede- 
wszystkiem jako namiętny sportowiec w kolach 
sportowych Londynu d Paryża.

Jako miody chłopak został maty radża wysiany 
przed czterdziestu kilku laty  do Londynu m  stu- 
dja. Ojciec nawet czyni! to niebardzo chętnie, ale 
władze angielskie <ak kazały, 1» stary -radża upra
wiał lekką opozycję. Chcąc nie. chcąc wyekspedio
wał więc syna. Towarzyszył małemu radży w pod
róży do nieznanych krajów orszak, .złożony z kilku 
wiernych slug, hindusów.

Mały Ranchit nie czul się jednak wcale av „Tri
nity College" w Cambridge więźniem złych An
glików, Wprost przeciwnie: czuł się jaiknajlepiej. 
A najbardziej mu się spodobały sporty, w szcze
gólności kriket. Wkrótce miody maharadża od
znaczył się taką biegłością w tej grze, wymagają
cej wielkiej zwinności i przytomności .umysłu, że 
od 1895 do 190-4 r . należał do zespołu krikecistów 
Sussexu, jednego z najsłynniejszych zespołów an
gielskich, a  następnie do 1920 r., bvł jego kapita
nem.

I pozaiem jako zawołany sportowiec, zyskał ten 
książę egzotyczny ogromną ipopularność w Anglji,. 
gdzie często przebywał posiadając w pobliżu Wind
soru własną rezydencję.

Maharadża zmarl bezżenny, a  następcą tronu 
swego mianował jednego .ze swych siostrzeńców, 
na którego wybór zgodził się rzą j Wielkiej Rryta- 
nji, księcia Użulep .Sindżiego, również zawołanego 
krikec-istę, obecnie kapitana wspomnianego ze
społu Sussexu. w którym jego wuj przed laty zdo
bywa! pierwsze laury.

— Nadwyżka urodzin we Francji. Według francu
skich danych statystycznych, nadwyżka w odzin we 
Francji nad liczbą zgonów \v 1032 r. wynosi 61.664 
esób, wobec -49.539 osób w r. 1931. Wzrost nadwyżki 
urodzin nad śmiertelnością we Francji wynika m. 
in. ze zmniejszenia się śmiertelności dzieci poniżej 
roku o 20000 . .

R 7 J łr iP H  sart°tny poszukuje posady. Może zło- 
n£< 3U G (l żyć kaucję. Oferty uSamótnya »l)zień 
Polskin Warszawa, ul. Szpitalna 1. (179-1-4)

i R ć rn ill i C 7U P l'a  "yucza mistrzyni cechu War- 
Ix lU J U  1 d & jb ld  szawskiego, była współpracę-

I wniczka Herscgo, zatwierdzona przez Ministerstwo.
System nowoczesny, kursy dzienne i wieczorne, dla 
przvjczdnvch pomieszczenie na miejscu. Warszawa,

Chłodna 43. (182-1-10)

Wielkopolanin
siębiorstwic jako książkowy, magazynier lub po
dobne. Oferty pod Jan Makowski Pleszew (Wlkp.) 
Rynek 18. ' (178-1-2)

KLUBOWY KOMPLET
skóra kozłowa zł. 900-

wołowa 1 750 -
„ „ 11 „ 650 -
„ barania „ 550.-

gobelin „ 400.-
KREDENSOW wybór od „ 190.-
STOŁ ,W  rozsuwanych „ 50-
KRZESŁA kryte gebel.

skórą „ ifi.-
SZAFY 2-drzwiowe

z lustrem „ „ 120.-
3 drzwiowe „ „ 250.-

BIBLJOTEKI oszklone „ „ 90.-
BIURKA szafkowe ,, „ 120.-
TAPCZANY różne „ „ 100.-

oraz wybór TOALET, ŁÓŻEK, STOLIKÓW, 
WIESZADEŁ i t. d.

Do każdego przedmiotu firma dołącza l i s t  
g w a r a n c y j n y .

dekapitalizacja.
Przed, wojną, można było jeszcze w pewnym 

stopniu mieć socjalistów za wytłómaczońych: 
wypowiadając walkę kapitalizmowi, nie mie
li okazji ani możności udowodnienia, iż potra
fił), organizować życie -społeczne na zasadach 
przeciwnych kapitalizmowi. Gdy jednak po 
wojnie w  tak potężnych państwach, jak  Niem
cy i Rosja, doszli do władzy, dali dowód peł
nego bankructwa swych idej i zasad. W Niem
czech kosztenJ nigdy nie dających się ograni
czyć potrzeb końsumcyjnych i kulturalnych 
ludności dopuścili do zniweczenia olbrzymich 
kapitałów własnych i cudzych, w  Rosji zaś 
naodw,rót — kosztem intenzywneji odbudowy 
'kapitałów' narodowych pozbawili całą ludność 
możności zaspokojenia potrzeb najbardziej, 
prymitj-wnych.

Gdy więc władze mentalne socjalistów' w 
dzielć .przebudowy tego pełnego niedoskonało
ść) świata wykazały już swoją jałowość, prze
rzedzone ich szeregi wypełniają teraz różnego 
rodzaju intelektualiści, głoszący w tysiącach 
artykułów i książek o bankructwie i końcu 
ustroju kapitalistycznego. Jest rzeczą zna
mienną, że będąc świadkami bankructw praw
dziwych niezliczonych placówek gospodar
czych oraz olbrzymiego zaniku kapitałów, ob
serwatorzy ci wnioskują najnaiwniej, .iż wali 
się cały ustrój, który z siebie placówki i kapi
ta ły  to wyłonił. To tak, 'jakby ktoś z faktu zni
szczenia w' czasie wojny części arm;,i doszedł 
niezwłocznie do wniosku o zaniku całego na
rodu, który ją dla obrony swej .powołał. Jeżeli 
ginie część kapitału narodowego wskutek dzia
łania pewnych sił destrukcyjnych, toż przecie 
-tysiąclecia' istnienia ludzkości nakazują nam 
-wierzyć w przeciwdziałanie tym siłom sił 
nyc-h, regeneracyjnych, utrwalających wiecz
ny byt ludzkości i pewną w nim równowagę; 
podobną zresztą równowagę, jaka istnieje w

życiu biologicznem, w  zjawiskach materjal- tworzącej kapitał? Zdaje się, iż geografja od- się odpowiedzialnym za powierzone mu osz- 
nych czy energetycznych lub w  układzie kos- i powie nam najtrafniej -na to -pytanie. Zajmu- czędności narodowe i za należyte kierowani© 
micznym. Zanik chwilowy kapitałów jest ty ł-; jemy akurat to miejsce na globie ziemskim, ich do przemysłu i handlu. Jeżeli demokracja 
ko jakimś poza granicami naszej świadomości które 'leży pośrodku jwmiędzy dalekim Wscho- gdziekolwiek załamuje się i przestaje być naj- 
odbj-wającym się procesem autoregulacyjnym, dem a  jeszcze dalszym Zachodem. Z jednej wydajniejszą formą ustrojową, to właśnie na 
jaki przejawia się stale i wszędzie z mechani-1 strony zanik kapitałów, nieumiejętność ich tym odcinku działalności społecznej, na umie- 
czną niemal ścisłością w świecie martwym i tworzenia, z drugiej zaś ich nadmiar, przej- jętności pobudzania łudzi do oszczędności o- 
żj-wym, a zapewne także- i duchowym. ściowa hipertrofia. Objektjwvne przeto warun- raz na sztuce akumulacji i dystrybucji ener-

ki kapitalizacji w  Polsce wydają się być zu- gji kapitalistycznej. W tych momentach pier- 
pełnie pomyślne, -tembardziej, że i przyroda wiasłek pracy niższego rzędu, pracy chińskiej, 
nie-poskąpiła nam -swych łask. Ale, jak w sku-' zaczyna swą masą przygniatać pracę, ducha i 
tek zaciemnienia, pojęcia pracy rozwijają się' rozumu elity społecznej — mężów- stanu, po- 
najniebezpiecz-niejsze teorje socjalne, tak  sa- Utyków, bankierów, przedsiębiorców, techni- 
mo pojęcie oszczędności często zbacza na tory, ków, -wynalazców ctc. — powodując destruk- 
nieekononuczne. Oszczędność, to jedyne źró-, cję kapitałów, dekapitalizację społeczną, 
dlo wszelkiego kapitału, powstaje w drodze Taki właśnie okres przeżywa dziś świat ca- 
niezwykle prostej. Chodzi tylko o to, aby czlo- ly, a  z nim Polska. Nie znaczy to bynajmniej, 
wiek cokolwiek więcej wytworzył, niż spożył, że okres dekapitalizacji potpczy się  w jakąś 
aby więcej zarobił, niż wydał. Powstała stąd przepaść bezdenną, z której niema wyjścia. — 
u tego człowieka różnica to oszczędność, ale Przeciwnie, wszystkie wskaźniki gospodarcze 
bynajmniej jeszcze nie kapitał. Kapitałem sta- zdają się zapewniać, że kres dekapitalizacji 
nie się wówczas, gdy zostanie ulokowana na jest już bardzo bliski. Gdy jeszcze w  1929 r. 
rachunku w  banku lub w kasie oszczędnościo- John M. Keynes zauważył, że wskaźnik cen 
wej, na hipotece lub w  polisie ubezpieeżenio- surowców od kilku lat zaczął wykazywać sta- 
wej, w akcji przemysłowej lub w  obligacji pań- ly spadek ok. 2% rocznie, z przerażeniem my- 
stwowej. Od tej dopiero chwili rozpoczyna się flat, co stanie się, z ludzkością, gdy spadek ten 
ten przedziwny proces pracy ludzkiej, pracy w tern tempie potrwa jeszcze kilka łat. Od tej 
ducha i rozumu, który bierną masę, oszczęd- wszakże chwili- w ciągu 3-ch lat spadek zaczął 
ności poszczególnego człowieka i całego spo- wykazywać nie 2% a  20% rocznie, a  ludzkość 
łeezeństwa przetwarza na zbiorniki nowej e- żyje i zdolna jest jeszcze prowadzić luksusowe 
nergji, k tórą należałoby, nazwać kapitalisty- statystyki o ponoszonych stratach j o przeja-

. . ....... ............... cz-ną, W tych drobnych rozproszkowanych. mo- daniu poprzednio nagromadzonych bogactw.
pi-zedewszystkiem prąca ducha i rozumu w  mentach lokowania oszczędności decydują się Wraz ze zbliżaniem się kresu depresji świat 
odróżnieniu c-d prącyj instynktów i mięśni. — losy całego narodu, od nadawania bowiem ‘wstępuje w okres tej działalności, którą nalc- 

kierunku, tempa i natężenia wyładowań tej żałoby nazwać rekapitalizacją. Nieprzerwana 
energji kapitalistycznej uzależnia się charak- od 1920 r. wielka fala spadku cen pochłonęła 
te r całej gospodarki narodowej. -• ’ •• -

W lakiem dopiero oświetleniu procesów ka- 
pŁtalizacyjnych występuje w  calem swern ol- 
brzymiem znaczeniu czynnik ludzki, osobowy, 
czynnik fachowości i kompetencji, który, sto
jąc u steru banku, kasy oszczędnościowej, 
przedsiębiorstwa, samorządu lub rządu, staje

Należałoby skończyć z gloryfikacją ogólne
go pojęcia pracy, jako źródła bogactw i kultu
ry. Praca, obok dwóch innych zasadniczych 
czynników życia gospodarczego: przyrody i 
kapitału, jest pojęciem ciemnem, balamut- 
nem, szkodliwym. Gospodarka narodowa 
Chin, w  jej tysiącletnietm -trwaniu, jest zgoła 
czem innem, niż np. gospodarka narodowa U. 
S. A., w jej póltorawiekow-em zaledwie istnie
niu. Mierzona ilością głów i rąk, ipraca chiń
ska .powinna była dać conajmiiiej czterokrot
nie większe wyniki gospodarcze i kulturalne, 
niż praca amerykańska, bo i czynnik przy
rody jest w  niej równae wielki, nieograniczo
ny, jak  i w Ameryce. Stało się inaczej. Istnie
je przeto w czynniku pracy pierwiastek u ta
jony. który z jednego człowieka — przeciętne
go Chińczyka — czyni- twór, niewiele odbiega
jący od elementarnyich składników samej 
przyrody; innego zaś fczłówieka — przeciętne
go Amerykanina — wynosi ponad przyrodę i 
tworzy z niego zupełnie noivy w przyrodzie 
czynnik, nową silę twórczą, ujarzmiającą dla 
swych własnych celóiw.siły przyrody. Jest to

m ięśni.
Pierwsza jest wynikiem pobudek, wewnętrz
nych, czynnych, twórczych, -druga zaś Skul

skiem przymusu wevrnętrzhego, poddania się 
biernego. V  zetknięciu takiej tylko -pracy z 

' przyrodą, pracy wyższego rzędu, powstaje 
I czynnik trzeci, kapitał. Jest oh skondensowa
nym w postaci mafierjalnej wysiłkiem ducha 
i rozumu ludzkiego.

Ile jest w' Polsce tej pracy wyższego rzędu,

JUZ i zatopili olbrzymie kapitały, wyftyoczouo 
podczas wojny na  inflacji dolara, który sio u- 
tozsaim l za zlotem j dialee„ dyklow-al ceny ca
łemu sw-iatu. Kapitały, które do niedawna je
szcze figurowały w  pasywach wdeikich przed- 
sięlnorstw', które były najrealniejszą rzeczjwvi- 
stoscią, ]x> dawały normalny dochód, naraz

przestały istnieć. Pozostała z nich tylko pew
na część, t. j. taka, 'jaka w  now ych warunkach 
kształtowania się cen może być rentowną, 
wszelki bowiem kapitał żyje i działa tak  dłu
go, póki -przynosi dochód.

Pierwszym tedy krokiem do odbudowy w 
Polsce- warunków, -któreby zaczęły sprzyjać 
kapitalizacji wewnętrznej, jest całkowita re- 
■kapitalizacja całego naszego przemysłu i han
dlu. Nasz świat gospodarczy, nasza praca du
cha, i rozumu musi to zrozumieć, że przekre
ślając do połowy lub nawet do jednej trzeciej 
swe kapitały zakładowe i rezerwowe, że spisu
jąc na straty dziesiątki i setki miŁjonów, nie 
niweczy swych warsztatów pracy lecz stwier
dza tylko buchalteryjnie i prawnie straty już 
przedtem poniesione. Wszystkie pozycje bilan
sowe po stronie czynnej muszą być odpowie
dnio zrewidowane w' doli, by sprowadzić war
tość aktywów do ich obecnej wartości wy
miennej, stosownie do cen rynkowych i wzmo
żonej siły nabywczej pieniądza. Po takiej 
gruntownej reorganizacji struktury- kapitało
wej naszych przedsiębiorstw okaże się wkrót
ce, iż zaczną one produkować nie ze stratą, a 
z zyskiem, ale z zyskiem od kapitałów zmniej
szonych, raz na zawsze, a  przynajmniej- na 
długie lata, utraconych. Dalązym etapem tej 
rekapitalizacji będzie skurczenie ogólnego do
chodu narodowego, z którego, ze swej strony, 
państwo na swe utrzymanie będzie mogło czer
pać mniej, niż w latach poprzednich. Stosow
nie do zmniejszonych dochodów, państwx>, sa
morządy i ubezpiecza lnic społeczne będą zmu
szone zredukować swe budżety i '  zakresy 
swych działań, przez co obywatel znowu uzy
ska możność wytwarzania różnicy pomiędzy 
swym przychodem a rozchodem i źacznie osz
czędzać. Tak więc z ogólnej klęski dekapitali
zacji, Polska musi przejść jeszcze przez okres 
uciążliwej i bolesnej rekapitalizacji, by móc 
wreszcie wejść na jasną drogę rozumnej i .ce
lowej kapitalizacji. Pćssimus.

Wyd.: POL. POW SŁ SP. WYD. Odbito w drnknrńt „Cza&a" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydlowild.
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